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Z okazji 22 Lipca Wspólne posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR i Prezydium NK ZSL

Kolejne depesze 
gratulacyjne

Z okazji Święta Odrodzenia 
do I sekretarza KC PZPR — 
Edwarda Gierka, przewodni­
czącego Rady Państwa — Hen 
ryka Jabłońskiego i prezesa 
Rady Ministrów — Edwarda 
Babiucha, napłynęły dalsze de 
pesze gratulacyjne od przy­
wódców, szefów państw i rzą 
dów różnych krajów. Prze­
kazują oni najlepsze życzenia 
narodowi polskiemu i jego 
przywódcom, pozdrowienia i 
życzenia dalszych sukcesów 
w rozwoju kraju oraz-pomyśl 
ności jego obywateli.

Gorące partyjne pozdrowienia 
i serdeczne życzenia przekazali z 
Węgier Janos Kadar, Pal Loson- 
ezi i Gyorgy La-zar. Nasz naród 
wysoko ocenia te wspaniałe wy­
niki, jakie polscy ludzie pracy 
osiągnęli w budownictwie rozwi­
niętego społeczeństwa socjalisty­
cznego pod kierownictwem PZPR 
— czytamy m. in. w depeszy.

Z całego serca cieszymy się ze 
wspaniałych osiągnięć bratniego 
narodu polskiego i jesteśmy prze 
konani — piszą m. in. w swej 
depeszy nadesłanej z Bułgarii To- 
dor Ziwkow i Stańko Todorow — 
że godnie zrealizuje on nowe 
wielkie zadania, jakie wysunął 
vin zjazd pzpr.

Życzenia nowych i ważkich suk 
eesów w’ realizacji' uchwał VIII 
Zjazdu PZPR dla dobrobytu i po 
myślhbścl Wszystkich ludzi" pracy, 
stałego rozkwitu Polski socjali­
stycznej przekazali z Rumunii 
Nicołae Ceausescu i Ilie Terdet.
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Handel RFN z krajami 
socjalistycznymi

Opublikowane przez Mini­
sterstwo Gospodarki dane po­
twierdzają opinie, że handel 
REN z krajami socjalistyczny 
mi, gwarantujący około pół 
miliona mieisc pracy, stanowi 
wał ochronny dla bezrobocia. 
W ubiegłym roku eksport RFN 
do kraiów socjalistycznych 
wzrósł o 6.8 procenta, a import 
z tych kraiów zwiększył sie o 
27,5 procenta Ogółem biorac. 
obroty towarowe RFN z krata­
mi socialistvcznvmi wvniosłv 
w 1979 roku 34.862 min marek

Na pierwszym mieiscu wśród 
partnerów handlowych RFN z 
kraiów sociah>tvcznveh znai- 
duje sie Związek Radziecki 
Drugie miejsce zaimuie Pol­
ska. trzecie Węgry, następne 
zaś — Rumunia Czechosłowa­
cja i Bułgaria (PAP)

Prezydent Rumunii 
przybył do Francji

Prezydent Rumunii Nico- 
lae Ceausescu rozpoczął 23 bm. 
oficjalną wizytę we Francji. 
Tego samego dnia odbyła się 
pierwsza runda jego rozmów z 
prezydentem Valerym Giscar­
dem dTEstaing. (PAP)

Zmiany kadrowe
W związku z mianowaniem 

mgr. Edwina Wiśniewskiego 
ambasadorem nadzwyczajnym 
i pełnomocnym PRL w Repu­
blice Peru — prezes Rady Mi­
nistrów odwołał go ze stano­
wiska podsekretarza stanu w 
Ministerstwie Handlu Zagrani 
czrego i Gospodarki Morskiej 
wyrażając podziękowanie za 
prace na tym stanowisku.

Prezes Rady Ministrów na 
wniosek ministra hutnictwa po 
wołał mgr. inż. Zenona Słowiń
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Sprawne przeprowadzenie żniw
rolnictwanajważniejszym zadaniem 

»

23 bm. odbyło się wspólne 
posiedzenie Biura Polityczne­
go KC PZPR i Prezydium NK 
ZSL, poświęcone omówieniu 
aktualnej sytuacji w rolnic­
twie i przedsięwzięć zmierza 
jących do ograniczenia skut­
ków powodzi oraz złych wa­
runków atmosferycznych.

W następstwie nadmiernych 
opadów i powodzi sytuacja w 
rolnictwie jest trudna, po­
wstały znaczne straty. Doty­
czy to zwłaszcza zbioru sia­
na, wczesnych owoców i wa­
rzyw. Dzięki prowadzonej z 
dużym społecznym zaangażo-

„Sojuz — 37” wystartował z Bajkonuru | 

Radziecko-wietnamska załoga 
na pokładzie statku kosmicznego

W środę 23 bm. z kosmodro 
mu Bajkonur wystartował 
statek kosmiczny „Sojuz-37”, 
pilotowany przez załogę mię-, 
dzynarodową w składzie: do­
wódca statku, lotnik - kosmo 
nauta ZSRR płk Wiktor Gor 
batko i kosmonauta - badacz, 
obywatel Wietnamskiej Repu 
bliki Socjalistycznej ppłk 
Pham Tuan.

Jest to już szósty w ramach 
programu „Interkosmos” lot 
z udziałem kosmonauty z bra 
tniego kraju socjalistycznego, 
a zarazem pierwszy, w któ­
rym bierze udział przedstawi 
ciel kontynentu azjatyckiego. 
Współpraca krajów socjalisty

Debata w Izbie Reprezentantów

Wniosek o zniesienie embarga 
na dostawy zboża z USA do ZSRR

Coraz więcej członków Kon 
gresu USA jest zdania, żc na 
łożone przez administracje 
embargo na dostawy zboża do 
Związku Radzieckiego okaza­
ło się krokiem całkowicie chy 
bionym, a jedynym skutkiem 
tej decyzji są straty poniesio­
ne przez amerykańskich far­
merów.

W Izbie Reprezentantów 
rozpoczęła się debata nad 
wniesionym przez grupę ko;- 

‘gresmanów wnioskiem, by 
Kongres spowodował cofnię­
cie decyzji Białego Domu w 
tej sprawie. Embargo zbożo­
we okazało się kompletnym 
niewypałem — stwierdził kon 
gresman T. Harkin, wskazu­

w ministerstwach
skiego na stanowisko oodsekre 
tarza stanu w Ministerstwie 
Hutnictwa.

☆

Zenon Słowiński urodził się w 
1929 roku w Krzemieńcu, w rodzi­
nie chłopskiej. Ukończył wyższe 
studia, uzyskując tytuł mgr. inż. 
chemii, a następnie mgr. inż 
górnika. Pracę zawodową rozpo 
czął w 1952 roku w Wyższej Szko 
le Rolniczej we Wrocławiu. Ostat­
nio był dyrektorem Zakładów Gór 
niczycb „Rudna” w Polkowicach. 
Jest członkiem PZPR. (PAP)

waniem akcji przeciwpowo­
dziowej udało się w wielu re 
gionach kraju zmniejszyć po­
wstałe szkody. Opóźnienie we 
getacji spowoduje jednak wiel 
kie spiętrzenie prac żniw­
nych oraz innych prac poto­
wych i nie jest wykluczone, 
że odbywać się one mogą przy 
niesprzyjającej pogodzie. W 
tych warunkach dobre przy­
gotowanie do żniw i ich spra 
wne przeprowadzenie, dobre 
zagospodarowanie zbiorów, a 
także terminowe przeprowa­
dzenie kampanii siewnej sta­
je się najważniejszym zada­

cznych określona programem 
„Interkosmos” praktycznie 
rozpoczęła się w 1976 roku 
przy udziale 8 państw — w 
tym Polski. W maju 1979 roku 
do wspólnych badań kosmiez 
nych włączył się Wietnam. 
Uczestnictwo w programie 
„Interkosmos” otwierało 
przed nim przede wszystkim 
ogromne możliwości naukowe 
go poznania i wykorzystania 
zasfbów i walorów przyrodni 
czych kraju, intensywnego 
rozwijania gospodarki rolnej, 
leśnej i morskiej, regulowa­
nia stosunków wodnych i 
przeciwdziałania erozji ziemi, 
w tym brzegów morskich.

PAP

jąc, że jednostronnie zerwanie 
kontraktów przez stronę ame 
r^kańską spowodowało drasty 
czny spadek cen zbóż na ryn­
ku wewnętrznym, co boleśnie 
ugodziło w interesy tysięcy 
farmerów,

Za zniesieniem embarga wy 
powiedziało się również 20 se 
na tor ów, a wśród nich Ed­
ward Kennedy. Obserwatorzy 
polityczni podkreślają, że de­
cyzja prezydenta J. Cartera 
niechybnie obróci się przeciw 
ko niemu w czasie listopado­
wych wyborów, ponieważ, jak 
stwierdził jeden z senatorów 
— „nie powinien o<n liczyć na 
to, że otrzyma głosr farme­
rów”. (PAP)

Rejestracja 
poborowych w USA

W poniedziałek weszła w 
USA w życie ustawa o orzy- 
musowej reiestracii mężczyzn 
w wieku poborowym. Reiestra- 
cia obeimie blisko 4 miliony 
Amerykanów w wieku 19 i 20 
lat Niedopełnienie tego obo­
wiązku przez młodych obywa­
teli zagrożone iest kara 5 lat 
wiezienia lub grzywna w wv- 
sokości 10 000 dolarów, ałbo 
obiema karami łaczme.

DAP 

niem. Od jego realizacji zale­
żeć będzie w decydującym 
stopniu zaopatrzenie ludności 
w żywność, a także ogólna sy 
tuacja gospodarcza naszego 
kraju.

W związku ze zbliżającymi 
się żniwami, zobowiązano 
wszystkie fesorty do pełnego 
wywiązania się z dostaw śród 
ków produkcji dla rolnictwa. 
Zalecono również placówkom 
handlu i skupu dostosowanie 
czasu pracy do potrzeb rol­
nictwa. Wszelkie stwierdzo-
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Problem palestyński 
na forum ONZ

Wtorek był pierwszym 
dniem nadzwyczajnej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ. 
poświęconej problemowi pale 
styńskiemu.

Kierownik wydziału polity­
cznego Organizacji Wyzwole­
nia Palestyny; Faruk- Kaddu- 
mi, stwierdził, że bezpośred­
nią przyczyną zwołania sesji 
było amerykańskie weto zgto 
szone 30 kwietnia br. w Ra­
dzie Bezpieczeństwa przeciw, 
ko projektowi rezolucji o pi a 
wie Palestyńczyków do niepe 
dlegtości. Kaddumi ostrzegł 
jednocześnie, iż rozwiązanie 
kryzysu bliskowschodniego 
stałe się opóźnia ,a bieżąca sc 
sja jest sesją ostatniej szansy 
i poprzedza pogrążenie się re­
jonu w* wojnie.

Delegacje krajów arabskich 
obecne na nadzwyczajnej se­
sji NZ w Nowym Jorku opus 
ciły salę obrad podczas prze­
mówienia przedstawiciela 
Izraela, który stwierdził, że 
sesja w sprawie praw Pale­
styńczyków jest „bezprawna” 
i że Izrael nie zamierza zasto 
sować się do jej postanowień.

PAP

krótko 4- krótko + krótko + krótko + krótko + krótko
G

Budowa Centrum Onkologii
Centsrum Onkolog ii jest inwesty­

cją o randze i zadaniach ogólno­
polskich; na plac budowy skiero­
wano zatem specjalistów z przed- 
siębŁorstw „Budopolu” z Warsza­
wy, Łodzi, Wrocławia, Krakowa, 
Bydgoszczy, Poznania. Każde z 
nich otrzymało konkretny budy­
nek do wykonania i oddania „pod 
klucz”.

Spotkanie w Genewie
W Genewie odbyło się spotka­

nie delegacji ZSRR, USA i Wiel­
kiej Brytanii. poświęcone wypra­
cowaniu porozumienia o całkowi­
tym 1 powszechnym zakazie prób 
z bronią jądrową

TASS o decyzji UZE
„Zielone światło dla Bundesma- 

rine” — tak komentuje Agencja 
TASS decyzję tzw. Unii Zachod­
nioeuropejskiej (UZE). która uchy 
lila ograniczenia w dziedzinie bu­
dowy przez stocznie zachodnio- 
niem.ieckie okrętów wojennych. 
Kraje NATO — jak stwierdza 
TASS — uczyniły tym samym 
jeszcze jeden krok na drodze do 
forsowania wyści^ti zbrojeń.

Przeciw broni jądrowej
W środę w Tokio odbył się wiec, 

którego uczestnicy, przedstawicie­
le 11 organizacji domagających się 
zakazu użycia broni jądrowej, we­
zwali rząd do przyjęcia ustawy w 
■sprawie ndziełania pomocy pań-

Świetne wyniki 
ciężarowców i pływaków

Srebrny medal 9

zapaśnika R. Bierły

Na zdjęciu: fragment wałki Jona Dołgowicza, który dzisiaj sia­
nie nrzed szansa wywalczenia medalu w kategorii 82 kg.

' ' Fot. — CAF

Zmagania sportowców na 
moskiewskich igrzyskach do­
starczają kibicom coraz wię­
cej emocji. Rywalizacja w wię 
kszości dyscyplin stoi na bar 
dzo wysokim poziomie. Dawo 
dem tego rezultaty, określane 
niekiedy mianem fantastycz­
nych. Do takich zaliczyć nale 
ży rezultat jaki uzyskał ciężą 
r owiec bułgarski — • Janko 
Rusew — 342,5 kg w kate­
gorii 67,5 kg; wynik lepszy o 
5 kg c’d rekordu świata. Rekor 
dy świata, olimpijskie, Euro­
py, nie mówiąc już o krajo­
wych codziennie poprawiane 
są hie tylko na pomoście cię 
żarowców, ale również na pły 
walni, lorze kolarskim, strzel 
nicy. Świetnych wyników spot 
dziewać sic można w rozpoczy 
Rających się dzisiaj wawodach 
lekkoatletycznych.

Na moskiewskich igrzyskach 
rozdawanych jest coraz więcej 
medali. Niestety, jak dotych­
czas dorobek polskiej ekipy, 
nie jest bc^aty. Wczoraj po­
większył się * on o jeden sre­
brny medal wywalczony w za 
pasach w stylu klasycznym 
przez Romana Bierłę w kate­
gorii 100 kg. Oto jak przebić 
gała wałka na olimpijskich 
arenach w poszczególnych dy 
seyplinach sportu.

ZAPASY
Nie udało się 23-letniem-u za­

paśnikowi z Katowic Roman w i 
Bierle wygrać ostatniej walki w 
turnieju, decydującej o złotym 
medalu olimpijskim w kategorii 
do 10© kg. Polak po bardzo zacię­
tym pojedynku z reprezentantom 
Bułgarii Georgijem Rajko-wem zo­
stał zdyskwalifikowany w 3 run­
dzie.

W pierwszej rundzie obaj otrzy­
mała po jednym ostrzeżeniu po­
dobnie było w drugiej rundzie, 
żadnemu z nich nie udawało się 
uzyskać punktów technicznych. 
Wałka toczyła się przeważnie w 
wolnym tempie, a zawodnicy wal­
czyli głównie o pewny uchwyt. 
Po 3 min. trzeciej rundy pojedyn­
ku. przebiegającej w podobny spo­

stwowej ofiarom amerykańskich 
bombardowań atomowych Hiroszi­
my i Nagasaki.

Żądanie A. Sadata
Prezydent Egiptu. A. Sadat, w 

przemówieniu wygłoszonym w 
Aleksandrii domagał Sie likwida­
cji osiedli izraelskich na okupo­
wanych terytoriach arabskich: na 
zachodnim brzegu Jordanu i w 
strefie Gazy.

Izraelska prowokacja
Tak zwana komisja ministerial­

na rządu izraelskiego do spraw 
Jerozolimy podjęła prowokacyjną 
decyzję o natychmiastowym prze­
niesieniu do Jerozolimy tych 
agend rządowych 1 ministerial­
nych. które do tej pory funkcjo­
nowały jeszcze w Tel-Awiwie.

Silna eksplozja bomby
Agencja Pars podała, że w śro­

dę rano w śródmieściu Teheranu 
nie opodal konsulatu RFN i amba­
sady Turcji nastąpiła silna eks­
plozja bomby. Jak dotychczas 
brak dokładnych informacji na 
tomat liczby zabitych i rannych 
Ranni zostali przewiezieni do szpi­
tali

Raport o sytuacji dzieci
óaC min dzieci na świecie żyje w 

skrajnej nędzy, stwierdza ooubli- 
kowany w Meksyku raport pro­
gramu ONZ do spraw środowiska 
naturalnego. wiele daieci umiera 

sób, sędzia na macie przerwał, 
walkę. Zwrócił się do kierownika 
maty, sędziego rumuńskiego, aby 
wydał decyzję kto zwyciężył. Ten 
uznał, że Polak był mniej aktyw­
nym zawodnikiem i przez dyskwa­
lifikację wygrał reprezentant Buł­
garii. Werdykt ten wzbudził sporą 
konsternację w oolskim obozie, a 
także wśród części widowni

Srebrny meJ"-l olimpijski jest 
największym sukcesem zawodnika 
GKS Katowic z, którv mimo mło­
dego wieku. zdobvł już wiele tro­
feów na najważniejszych zawo­
dach. Roman Bierła był m. in. 
mistrzem świata Juniorów i jest 
aktualnym mistrzem Europy se­
niorów. W olimpiadzie startował 
po raz pierwszv sięgając od razu 
po srebrny medal.

Dzisiaj przed szansą zdobycia 
medali staną kolejni polscy za­
paśnicy. Józef Lipień (57 kg) — 
mający na koncie tylko 1 ounkt 
uicmnv. Andrzej Simson (68 kg), 
uczestniczący w -turnieju z ezy- 
stvm kontem mroktó”’ uiemnych 
oraz Jan Dnlwewicz (W kg) — 4 
punkty uiemne.

waga 52 kg
1. Wachtang Błagidze (ZSRR)
2. Lajos Racz. (Węgry)
3. Mladen Mladenow (Bułgaria)

waga 74 kg~
1. Ferenc Kocsis (Węgry)
2. Anatolij Byków (ZSRR)
3. Mikko Huhtala (Finlandia) 

waga 100 kg
1. Georgij Rajkow (Bułgaria) 
2. Roman Bierła (Polska)
3. Vasilc Andrei (Rumunia)

SZERMIERKA
Polski florecista Lech Koziejow 

ski zajął 5 miejsce w finałowym 
turnieju olimpijskim. Polak wy­
grał w finale tylko 1 walkę z Ru­
munem Kuki, ulegając zawodni­
kom radzieckim Romankowowi. 
Smirnowowi i Ruziewowi po 2:5 
oraz Francuzowi Jolyot 4:5. W fi­
nale trzech zawodników uzyskało 
po 4 zwycięstwa i dla wyłonienia 
medalistów rozegrać trzeba było 
walki barażowe. Romanków poko 
nał Smirnowa 5:4, ale przegrał z 
Jolyot 0:5, a Smirnow wygrał z 
Jolyot 5:0. Ostatecznie złoty me­
dal przypadł Smirnowowi, srebrny
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z powodu chronicznego niedojada­
nia, Jedną z przyczyn wysokiej 
śmiertelności wśród dzieci jest 
brak bezpłatnej opieki lekarskiej 
— podkreśla raport.

Ataki z ziemi i powietrza
Według informacji Kampuczań- 

skiej Agencji Prasowej SPK. Taj­
landia nadal narusza suwerenność 
Kampuczańskiej Republiki Ludo­
wej. W i 18 łipca tajlandzkie sa- 
moloty wojskowe dokonywały lo­
tów zwiadowczych nad terytorium 
Kampuczy, naruszając przestrzeń 
powietrzną tego kraju. W tym 
samym okresie solda.teska taj­
landzka ostrzeliwała ogniem rakie 
towym pograniczne rejony Kam- 
puczy;

Deficyt nic maleje
Stolica Stanów Zjednoczonych 

stel na progu bankructwa — z ta­
ką opinią wystąpił przed kamera­
mi telewizji i mikrofonami radia 
burmistrz Waszyngtonu M. Berry. 
Stwierdził on, że deficyt koron­
na lny osiągnął już 409 min dola­
rów

Zmarł prof. S Hucekel
W wieku 69 lat zmarł członek 

rzeczywisty i członek Prezydium 
PAN prof dr Inż. S Hueckel, dok­
tor h. c. Politechniki Wrocław­
skiej, długoletni przewodniczący 
Komitetu Badań Morza PAN. wy­
bitny znawca morza, oddany jego 
sprawom od początku swej pracy 
zawodowej.
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Racjonalizacja może być 

najbardziej dochodo­
wą dziedziną życia gospo- > 
darczego, bo myślenie nic 
nie kosztuje a daje wiele. 
Ale, niestety, wdrożenie 
nawet najbardziej orygi­
nalnych projektów bywa 
kłopotliwe.

Mówi się o tym podczas 
odbywanych obecnie ze­
brań sprawozdawczo-wy­
borczych w zakładowych 
klubach techniki i racjona­
lizacji. W ocenie uzyskiwa­
nych rezultatów zwraca się 
przede wszystkim uwagę 
na niedomagania w rozwi­
janiu postępu technicznego. 
Zresztą nie pierwszy raz i 
nie ostatni zapewne, bo 
człowiek nigdy nie będzie 
zadowolony z osiągniętego 
poziomu nowoczesności, a 
nękany niedostatkiem su- 
ypujców, coraz droższych i 
trudniejszych do zdobycia, 
jest pod stałą presją ulep­
szania tego co już osiągnął.

Stoi to zadanie przede 
wszystkim przed konstruk­
torami i technologami, ale 
wielotysięczna rzesza ra­
cjonalizatorów i wynalaz­
ców ma również w tym za­
kresie wiele do powiedze­
nia. Mówiono przecież w 
referacie programowym na 
VIII Zjeździe PZPR: „W la­
tach, które nadchodzą, akty 
wizacja rodzimych źródeł 
postępu staje się najważ­
niejszą naszą rezerwą, 
główną narodowa szansą”.

Rezerwy wynikają z nie­
równomiernego rozwoju 
wynalazczości w resortach 
i zakładach, tkwią w ta­
lentach. Wiele też zależy 
od stosunku kierownictw 
zakładów do racjonalizato­
rów, zrozumienia znaczenia 
tej działalności i wykorzy­
stania jej dla realizacji za­
dań zakładów. Tak jak to 
się dzieje choćby w zakła­
dach HCP, gdzie wciąż szu­
ka się nowych form akty­
wizujących jak najszersze 
grupy pracowników. Stąd 
zakładowy KTiR „Cegiel­
skiego” znajduje się w kra­
jowej czołówce i nadal za­
mierza zwiększać efektyw­
ność wynalazczości pra­
cowniczej. Oby po tej kam­
panii było w Wielkopolsce 
więcej takich zakładów.

JB

Efektywność i dyscyplina 
warunkiem dalszego rozwoju kraju

Sprawne przeprowadzenie żniw

Konferencja ONZ 
w Kopenhadze
W Kopenhadze trwają obra 

dy Światowej Konferencji 
ONZ na rzecz Kobiet. Konty­
nuowana jest dyskusja, w któ 
rej przedstawiciele rządów 
oraz wyspecjalizowanych a- 
gend ONZ i organizacji mię­
dzyrządowych oceniają postę­
py w realizacji przyjętego 
przed pięcioma laty światowe 
go programu działania na 
rzecz kobiet. Te oceny są punk 
tern wyjścia do formułowa­
nia postulatów i propozycji w 
sprawie dalszych kierunków 
działania na tym polu.

PAP

VIII Zjazd PZPR, wszechstronnie analizu­
jąc dotychczasowy dorobek kraju, szczegól­
nie to, czego dokonaliśmy i czego nie udało 
nam się osiągnąć w mijającej dekadzie, wy­
tyczył zadania sprzyjające tworzeniu warun­
ków koniecznych dla zaspokajania rosnących 
potrzeb naszego społeczeństwa. Potrzeby te 
stały się — jest to zresztą prawidłowość so­
cjalistycznego rozwoju — jakościowo inne, 
wyższe aniżeli w okresach poprzednich.

Oczywistość przemian, których wszyscy by­
liśmy — na miarę włożonego przez nas wysił­
ku — współtwórcami, urzeczywistniając stra­
tegię społeczno-gospodarczą, nakreśloną przez 
kierowniczą siłę narodu — partię, zmateriali­
zowała się w nowoczesnym kształcie Polski 
1980 roku. Odbiła się także w ludzkiej świa­
domości, zwłaszcza w sferze aspiracji. Właś­
nie aspiracji, bowiem czynnikiem sprawczym 
jest tylko i wyłącznie dążenie przez pracę do 
osiągnięcia celów, a nie oczekiwanie, bier­
ność.

Zrozumienie tej prawdy stało się jeszcze 
bardziej głębokie, gdy skomplikowane uwa­
runkowania zewnętrzne i wewnętrzne pod­
niosły próg trudności, które musimy prze­
zwyciężać. Kłopoty te znamy z osobistych 
doświadczeń. Odczuwa je też gospodarka, w 
której nie mdże być mowy o improwizacji.

„Wyższa jakość życia jest bezpośrednio 
uwarunkowana wyższą jakością pracy — je­
dyna droga do osiągnięcia tych celów prowa­
dzi poprzez podniesienie na znacznie wyższy 
poziom wydajności i organizacji pracy, spo­
łecznej efektywności gospodarowania oraz 
dalszy rozwój sił wytwórczych” — słowa te 
znalazły się w uchwale VIII Zjazdu PZPR. 
Nie sposób bardziej jasno i niedwuznacznie 
sformułować zadania, których wypełnienie 
jest po prostu nieodzowne. Mamy zatem pro­
gram, podkreślmy — program VIII Zjazdu 
partii — zawierający generalne kierunki dzia­
łania zmierzające do przezwyciężenia przesz­
kód i zapewnienia pomyślnego rozwoju kra­
ju. . •

Słusznie chlubiąc się obecną, eksponowaną 
pozycją Polski, wśród innych krajów świata, 
wiemy zarazem najlepiej, iż możliwości, któ­
re sami sobie stworzyliśmy muszą być jak 
najowocniej spożytkowane. A jak je właśnie 
spożytkować, jakie, w praktyce codziennego 
dnia, wyciągnąć wnioski z określonych trud­
ności i uwarunkowań rozwoju — odzwiercie­
dla to rządowy plan działania sformułowany 
w sejmowym expose premiera.

Mówimy nie od dziś, a dziś mówimy jesz­
cze dobitniej, że przysłowiowym kluczem do 
dalszego postępu jest pełne uruchomienie na­
szej podstawowej, właściwie strategicznej re­
zerwy, jaka tkwi w efektywności gospodaro­
wania. Niezależnie od perturbacji obiektyw­
nych, których nie szczędzi nam ani zmien­
ność trendów na rynkach międzynarodowych, 
ani niepomyślna aura, która szkodliwie wpły­
wała w różnych porach roku na arcyważne 
dziedziny gospodarki, zwłaszcza na rolnictwo, 
powodując dotkliwe, odczuwalne społecznie 
straty — wyraziście zarysowały się kwestie 
natury subiektywnej. Sprowadzają się one za­
sadniczo do nurtującego powszechnie pyta­
nia: czy to, co zrobiliśmy, zrobiliśmy tak jak 
mogliśmy i powinniśmy byli zrobić?

Pytanie to powinniśmy zawsze zadawać so­
bie przy własnym warsztacie pracy, kieruje­
my je bowiem do siebie. Powinniśmy zada­
wać je spokojnie, rozsądnie. Mamy tylko to 
czym dysponujemy: taki a nie inny zasób 
majątku narodowego, takie a nie inne kwa­
lifikacje, tyle a nie więcej surowców. Musi z 
tego powstać dobry poszukiwany produkt. 
Trzeba ten produkt wykonać, nie wolno tra­
cić czasu na to przeznaczonego. Bez racjonal­
nego i efektywnego wysiłku każdego, na każ­
dym stanowisku pracy, nie będzie bowiem 
oczekiwanych efektów.

Wyłącznie zatem od skuteczności naszej 
pracy zależy zaspokojenie potrzeb każdego z 
nas, naszych rodzin, całego społeczeństwa.

Potrzeby te mają swoją żelazną hierarchię, a 
stopień i tempo zadośćuczynienia im dyktu­
ją nie dające się ominąć uwarunkowania. 
Nawet najlepsze, najbardziej racjonalne za­
łożenia zderzają się ostatecznie z praktyką. 
Do narodowych planów społeczno-gospodar­
czych w skali każdego roku i na okresy dłuż­
sze wkalkulowane są zarówno przygotowane 
przez nas środki — ich wielkość jest siłą rze­
czy ograniczona wynikami, jakie udało nam 
się uzyskać — jak i przewidywane rezultaty 
naszej pracy. Rezultaty te pozostają w bez­
pośrednim związku z naszą sprawnością.

Szeroko pojęta sprawność stanowić musi 
wspólny mianownik poczynań we wszystkich 
dziedzinach — od działalności ściśle produk­
cyjnej, gdzie koniecznością stało się zharmo­
nizowanie, zrównoważenie i porządkowanie 
gospodarki, sukcesywne usuwanie dyspro­
porcji strukturalnych —■ przy optymalnym 
wykorzystaniu istniejącego i powstającego 
nadal potencjału wytwórczego,- poprzez za­
gadnienia związane z przebudową systemu 
planowania i zarządzania, jak również dos­
konaleniem motywacji ekonomicznych, po 
całą, niewolną obecnie od bolączek i niedo­
ciągnięć infrastrukturę społeczną.

Program ten jest jedynym reainym; wy­
maga jednak także zmian w metodach myś­
lenia, wymaga zdyscyplinowania, wzmożonej 
odpowiedzialności za powierzone obowiązki. 
Każde nierozważne pociągnięcie, nie liczące 
się z rzeczywistością, tylko kłopoty spiętrza. 
Napięcia mają to do siebie, że można je za­
ostrzać lub łagodzić. Na pewno nie sprzyja 
pomniejszaniu naszych trosk np. zakłócanie 
codziennego rytmu pracy. Natomiast jest ze 
wszech miar niezbędne rozważenie — każdy 
na swoim odcinku — sytuacji, z której musi­
my wyjść i wyjdziemy, aby trosk tych uby­
wało.

To prawda, że sporo spraw się nawarstwi­
ło. że są problemy, których nie da się rozwią­
zać tak szybko jak tego ciicielibyśmy. Nie 
brak też zaniedbań, których nie da się wyeli­
minować z dnia na dzień, ale nie brak też 
przejawów dezorientacji, która np. powodu­
je, że nie zawsze potrafimy bezwzględnie po­
łączyć tak oczywisty nakaz racjonalnej osz­
czędności z bezpardonową walką z marno­
trawstwem dobra społecznego, przeciwstawić 
się społecznym schorzeniom czy też wciąż, 
niestety, niewykorzenionej biurokracji, która 
skłonna jest niejednokrotnie wypaczyć naj­
zdrowsze intencje. Również nie każdy ' — 
układając swój budżet domowy — dostrzega 
absolutną współzależność między osobistą 
pomyślnością a efektami własnej pracy. Kon­
sumpcyjne li tylko podejście wiedzie do do­
datkowego naruszania równowagi między do­
chodami ludności a ich pokryciem w towa­
rach, godzi w interesy nas wszystkich.

Wcielanie w życie reguł sprawiedliwości 
społecznej, której zasadom podporządkowana 
jest polityka ludowego państwa, czego świa­
dectwem są m. in. przedsięwzięcia zmierza­
jące do systematycznego rekompensowania 
wzrostu kosztów utrzymania, zwłaszcza tym, 
którym żyje się najciężej — musi się mieś­
cić w granicach aktualnych możliwości gos­
podarczych. Ze społecznym uznaniem spotka­
ła się zapowiedź pomocy dla rodzin wielo­
dzietnych, podwyżki rent i emerytur z tzw. 
starego portfela i najniższych płac. Ale prze­
cież środki na ten cel i inne zamierzenia so­
cjalne nie spadną nam z nieba, trzeba je po 
prostu wypracować.

Oceniając warunki rozwoju bilansujemy 
jednocześnie osiągnięcia, pragnienia i możli­
wości. Należy stale mieć na uwadze, iż kry­
tyczne spojrzenie na pewne zjawiska społe­
czno-gospodarcze zarówno w poszczególnych 
województwach, jak i w skali całego kraju 
nie powinno nam przeszkadzać w dostrzega­
niu dorobku, który stanowi punkt startu do 
dalszej pracy. Społeczna akceptacja ideałów 
socjalizmu, patriotyzm wymaga zaangażowa­
nia i ofiarności.

ZBIGNIEW SUCHAR

Dokończenie ze str 1 

ne opóźnienia i zaniedbania 
w wykonaniu ustalonych zo­
bowiązań powinny być natych 
miast usuwane.

Najważniejszą sprawą jest 
dobra, organizacja pracy oraz 
mobilizacja sił i środków w 
samym rolnictwie. Biuro Po­
lityczne KC PZPR i Prezydium 
NK ZSL zwracają się do wszy 
stkich członków PZPR i ZSL, 
do bezpartyjnych, do wszyst­
kich rolników i pracowników 
instytucji obsługujących rol­
nictwo o wzmożenie wysił­
ków na rzecz pełnej sprawnoś 
ci technicznej sprzętu i ma­
szyn rolniczych oraz staranne

go zebrania plonów, o groma 
dzenie zasobów pasz celem »- 
trzymania istniejącego stanu 
pogłowia zwierząt gospodar­
skich, o dobre przygotowanie 
prac siewnych.

W obecnej trudnej sytuacji 
nie wolno tolerować najmniej 
szego nawet marnotrawstwa 
produkcji rolnej na polach i 
w punktach skupu, w transpor 
cie i przetwórstwie, Binro Po 
lityczne i Prezydium NK ZSL 
wyrażają przekonanie, że całe 
społeczeństwo wesprze te wy­
siłki wydajną, rytmiczną pra 
cą w każdym zakładzie pro­
dukcyjnym i instytucji, na 
każdym stanowisku, na wsi i 
w mieście. (PAP)

Katastrofalne skutki 
kaprysów aury na świecie
Tegoroczne lato obfituje w 

wielu rejonach globu ziemskie­
go w nie notowane od dawna 
anomalie pogodowe, które me 
tylko wpływała niekorzystnie 
na nasze samopoczucie i nowo- 
duia w wielu wypadkach ol­
brzymie straty Gospodarcze ale 
— iak sadza niektórzv naukow 
er — stanowią zapowiedź cze­
ka iaevch nas niekorzystnych 
zmian klimatu. Wyrażane są 
obawy, że zmianv te mogą oo- 
ciasnać za sobą daleko idące 
negatywne skutki.

Rodczas sdv Ameryke Pół­
nocna nawiedziła nie notowana 
dotąd fala upałów, w licznych 
icionach Azii wystąpiły nie- 
zwykłe obfite deszcze, powodu 
iac katastrofalne powodzie. W 
Europie chłodne i deszczowe la 
to nie tylko Pokrzyżowało pla­
ny wakacyjne milionom osób 
ale spowodowało poważne stra 
tv w rolnictwie.

W Indiach na skutek inten­
sywnych deszczów monsuno- 
wych i wywołanych przez nie 
powodzi ucierpiało iuż około 
350 min osób, czyli ponad poło­
wa ludności tego kraju. Dotych 
czas w wezbranych wodach po 
wodziowvch poniosło tam 
śmierć 380 osób, a domy, w któ 
rych mieszkało 50 min osób. 
ulesłv zniszczeniu.

Europa już od dawna nic 
przeżywała tak chłodnego i de 
szczowego lata. Ulewne desz­
cze i chłody nawiedziły więk­
szość kraiów kontynentu, zwła 
szcza w północnej i środkowej 
■ewo rześki W Belgii i RFN

utrzymujące sie od wielu ty­
godni opady spowodowały po­
ważne straty w rolnictwie. Roi 
nicv w RFN oceniają, że szcze­
gólnie zagrożone są zbiory 
zbóż. Owoce będą gorszej ja­
kości. niż zwykle a zbiory zie­
mniaków mogą być mniejsze 
od Planowanych

Podobna sytuacja panuje w 
wielu innych krajach Europy. 
We Francji chłodna i deszczo­
wa pogoda spowodowała już 
poważne straty w rolnictwie i 
hodowli. Tegoroczne zbiory są 
wyjątkowo opóźnione, a zboże 
..leży” na polach co powoduje, 
ze trudno bedzie podczas żniw 
wykorzystać ciężki sprzęt.

N:ezwykle intensywne opady 
w południowych rejonach NRD 
sięgające 85 litrów na metr 
kwadratowy, spowodowały w 
ostatnich dniach podniesienie 
sie stanu wód wielu podgór­
skich rzek i strumieni.

Skutki wezbrania wód od­
czuło szczególnie okręgowe mśa. 
sto Karl-Marx-Stadt. gdzie za­
lany został ieden z placów w 
samvm śródmieściu — niezwy­
kle ważny dla ’ komunikach 
miejskiej. Woda zalewając na 
wysokość jednego metra sze­
reg ulic spowodowała poważne 
zakłócenia w transporcie ko­
munalnym w śródmieścia i za­
chodnich dzielnicach tego prze 
myślowego miasta. W wyroku 
zawieszenia ruchu na niektó- 
rvch liniach autobusowych i 
łmmwaiowvch nowstałv uciaż 
li we „korki” na drogach objaz­
dowych. (PAP)

KRONIKA DNIA
- - ---• -■ _

HOŁD PAMIĘCI OFIAR FASZYZMU
23 lipca 1944 roku wojska radzieckie i walczące u ich boku lu­

dowe Wojsko Polskie wyzwoliły hitlerowski obóz koncentracyjny 
na Majdanku. Był to pierwszy wielki obóz zagłady z całej sieci 
obozów zbudowanych przez okupanta niemieckiego na ziemi pol­
skiej. W 36 rocznicę tego wydarzenia 23 bm. tradycyjnie na terenie 
b. obozu koncentracyjnego zebrali się dawni więźniowie Majdanka, 
by oddać hołd pamięci pomordowanych tu przez hitlerowskich 
oprawców współtowarzyszy walki i niedoli. Złożono kwiaty przed 
Pomnikiem Ofiar Majdanka i w krematorium obozowym. Zaciągnię­
to warty honorowe: zapalono znicze. (PAP)

telefony
donoszą

WYRÓŻNIENIE STUDENCKICH RADIOWCÓW Z H^zlNANIA
W uznaniu szczególnego zaangażowania i ofiarnej pracy central­

nej rozgłośni poznańskich studentów w akcji „Chełm 80” Akade­
mickie Radio Winogrady pierwsze w kraju zostało wyróżnione Zło­
ta Odznaką SZSP.

Odznaczenie wręczył przedstawicielom Akademickiego Radia Wi­
nogrady przewodniczący Zarządu Głównego Socjalistycznego Związ­
ku Studentów Polskich w sali PKWN w Chełmie, (na)

• Wczoraj w Lulków ie koło 
Gniezna doszło do tragedii Troje 
daieci. rodzeństwo — dwaj chłop­
cy (10 1 9 lat) oraz 8-letnia dziew­
czynka utonęli podczas kąpieli w 
miejscu niedozwolonym.
• W Poznaniu na ul. Roosevel- 

ta ciężko ranny został 75-1 etni 
mężczyzna, którego na przejściu 
dla pieszych potrącił ..Fiat”
• Na skrzyżowaniu ulic Grun­

waldzkiej i Grochowskiej w po­
znaniu ..Fiat” 126p zderzył sie z 
motocyklem, którego kierowca i 
nasażer doznali obrażeń.
• W Bolechowie (Poznańskie) 

motocyklista najechał na idące 
środkiem drogi trzy osoby One 
1 pasaż.er motocykla doznały ob­
rażeń. (jz)

„GŁOS WIELKOPOLSKI” — D Z ' E N N K
Adres pocztowy: skrytko rv 1074 60-959 Poznań 

R e d a g u i e * o i e g u m:
Wiesław Porzyck' (rea naczelny) Marian Flejsierowicz 
(zastępco red naczelnego) Tadeusz Kaczmarek (sekre­
tarz redakcji), Eugeniusz Colta, Zdzisław Kandziora, 

Zbiluf Sęk.

Kolizja statków 
w porcie gdańskim

W parcie gdańskim przy wejściu 
do basenu „Władysława IV” do­
szło do kolizji statków. Hinduski 
masowiec „Indian Fortune” o noś­
ności 8 97® DWT wpływając do 
portu, miał — według wstępnych 
ustaleń — awarię maszyny głów­
nej, eo spowodowało zablokowa­
nie sterów; ze stosunkowo duża 
szybkością najechał on na śród­
okręcie cumującego przy nabrzeżu 
basenu statku polskiej bandery ma 
lego drobnicowca „Kapitan Ziół­
kowski”. w wyniku uderzenia, jed 
nostce polskiej urwały się cumy i 
siła odrzutu uderzyła ona dziobem 
w stojący przed nim inny statek 
polskiej bandery „Rabka Zdrój”.

PAP

Opozycja chadecka przed wyborami

F. J. Strauss chwali rewizjonistów
Kandydat opozycji chadeckiej na 

Kanclerza Franz Josef Strauss 
udzielił organowi rewizjonistów 
„Der Schlesier” wywiadu, który 
przedrukowały również inne pis­
ma odwetowe.

Strauss wypowiedział się z naj­
wyższym uznaniem o działalności 
organizacji rewizjonistycznych, po­
nownie zaatakował układy o pod- 
stawach normalizacji zawarte prze? 
rząd RFN z państwami socjalistycz 
nymi solidaryzował się w pełni z 
rozpowszechnianą przez siły odwe­
towe legendą o istnieniu mniejszo­
ści niemieckiej w Polsce. Oświad­
czył on, że ugrupowania ziomkow 
skie maja prawo nie tylko pielę­
gnować wspomnienia i tradycjo

kulturalno-obyczajowe lecz takż-: 
angażować się politycznie.

Strauss zapewniał demagogicznie, 
że przesiedleńcy nie stali się „re­
zerwową armią niemieckiego na­
cjonalizmu”, lecz jednocześnie po­
parł ich „prawo do narodoweg 
samostanowienia”, co dla działa 
czy rewizjonistycznych oznacza żą 
danie powrotu na tereny za Odrą 
i Nysą. „CDU i CSU zawsze uzna 
wała i popierała te działalność or 
ganizacji wypędzonych i ziom- 
kostw — powiedział Strauss. Dlate­
go włączyliśmy do naszego progra 
mu wyborczego PW ich roszczenie 
do orawa samostanowienia narodo­
wego” (PAP)

Nadal chłodno 
i deszczowo

Mimo okresowych przejaś­
nień ciągle utrzymuje sie desz 
czowa pogoda. Instytut Meteo­
rologii i Gospodarki Wodnej w 
okresie od 24 do 28 bm. prze­
widuje początkowo chłodno i 
deszczowo, a pod koniec okre­
su poprawę pogody.

Spodziewane jest zachmurz® 
nie duże z opadami i lokalnymi 
burzami. Jedvnie w północno- 
zachodniej części kraju bę­
dzie zachmurzenie na ogół 
umiarkowane z niewielkimi 
onadami. Temperatury maksy­
malne od 18 do 23 stopni, a 
minimalne od 10 do 15 stopni.

PAP

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteoiroftogii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje n>a dzisiaj w 
Wielkopolsce: zachmurzenie małe

Temperatura minimalna około 
12 stopni, maksymalna około 23 
stopnie. Wiatry słabe i umiarko­
wane, północne

Wczoraj o godzinie 20 zanoto­
wano następujące temperatury: 
w Poznaniu 21 stopni, w Kaliszu 
20 stopni, w Koninie 19 stopni, w 
Lesznie 20 stopni, w Pile 21 stop­
ni; ciśnienie 1005 hPa, czyli 754 mm.

wwwwwwwwwww
Dzisiejszy serwis Informacyjny 

opracował Andrzej Piechocki.
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Z Kodeksem Pracy na co dzień

Na płaszczyźnie
praw i obowiązków
Podczas niedawnej debaty 

sejmowej wskazywano, 
iż źródłem napięć gospo 

darczych jest m. in. niska dys 
eypłina pracy i brak odpowie 
dzielności za powierzone zada 
ni-a. W wystąpieniu rządowym 
zwrócono uwagę na potrzebę 
pełniejszego wdrażania norm 
Kodeksu Pracy określającego 
nie tylko prawa, ale i obowiaz 
ki pracowników. Kodeksu gwa 
rautującego określone prawa, 
ale jednocześnie do rangi pod 
stawowej podnoszącego dobrą 
pracę, dyscyplinę, dbałość o 
mienie i dobro zakładu.

Strata każdego dnia robocze 
go oznacza ograniczenie możli 
wości wzrostu wyda jności pra 
cy oraz wielkości produkcji. 
W 1978 roku bez usprawiedli­
wienia nie przepracowano 
462 000 godzin. W roku ubie­
głym liczba godzin zmarnowa­
nych w ten sposób wzrosła do 
512 000. Taka absencja powo­
duje dezorganizację pracy, a w 
rezultacie często również obni 
żenie jakości.

Kodeks Pracy określa również 
saoady odpowiedzialności materiał 
nej pracowników za szkody wyrzą 
dzonc zakładowi pracy. Dotyczy 
to zarówno mienia powierzonego 
do zwrotu lub rozliczenia, jak i 
niszczenia materiałów przeznaczo­

nych do produkcji, psuciu maszyn 
i urządzeń.

Jak wynika z praktyki są­
dowej, pracodawca prawie za­
wsze dochodzi strat w przy­
padku sprzeniewierzenia mie­
nia ewidencjonowanego, jak 
np. sprzęt. Zakładowi zależy 
bowiem na wskazaniu winne­
go, by nie obciążać własnego 
konta. Natomiast w znikomym 
procencie pracodawca decydu 
je się na dochodzenie swoich 
praw, jeśli zniszczeniu uległy 
surowce lub materiały. Dla oo 
równania w 1979 roku z tytu­
łu szkód w mieniu ewidencjo­
nowanym wniesiono do sądu 
59 000 spraw, jeśli zaś chodzi o 
straty w majątku zakładowym 
nieewidencjonowanvm — za­
ledwie 7683.

Pracodawca nic korzysta więc 
w pełni ze swoich uprawnień. 
Rzecz jasna, w toku produkcji 
mogą zaistnieć sytuacje nieumy­
ślnego spowodowania szkód. Stra 
ty te wlicza się w ryzyko produk 
cyjne. Nie można jednak godzić 
się, by rażące przejawy marnotra 
wstwa, rozrzutnej gospodarki su­
rowcami podciągane były pod ry 
zyko zawodowe.

I kolejne dosyć powszednie 
grzechy: picie alkoholu w cza­
sie pracy, lekceważenie pole­
ceń służbowych, naruszanie 
przepisów bhp i przepisów

T

W Tjagłębiu Konińskim

przeciwpożarowych. Po wej­
ściu w życie Kodeksu liczba 
tych wykroczeń nie zmalała w 
sposób istotny, choć oczywiś- 
cite w różnych zakładach 
kształtuje się to różnie.

Pracodawca wobec osób na­
ruszających te i inne normy 
może stosować kary począdko 
we oraz inne środki o charak 
terze sankcji. Ale znów obser 
woje się zbyt często pobłażli­
wy stosunek administracji za­
kładów do przejawów braku 
dyscypliny, .patrzenie na rażą 
ce wykroczenia przez palce.

Prawo.pracy zapewnia ochronę 
pracownika. Stoi na straży jego 
uprawnień, pozwala na nagradza 
nie dobrej pracy. Zasady zawarte 
w Kodeksie nie mają jednak cha 
rakteru jednostronnego. Pracoda­
wca w równym stopniu powinien 
więc dbać o respektowanie upraw 
nień, jak i egzekwowanie obowiąz 
ków. Tak rozumują i wyrażają 
ten pogląd wszyscy pracownicy, 
którzy chcą, by ich praca była 
efektywna i przynosiła im osobi 
stą satysfakcję. Takie stanowisko 
zajęła też sejmowa Komisja Pra­
cy i Spraw Socjalnych, takie sta­
nowisko wyrażone zostało w de­
bacie sejmowej.

Porządkując gospodarkę 
trzeba zwracać uwagę nie tyl­
ko na relacje ekonomiczne po­
dejmowanych działań. Skutec7 
ność wszystkich tych działań 
zależy od postawy każdego 7 
zatrudnionych, od jego odpo­
wiedzialności i zdyscyplinowa 
nia.

Kodeks Pracy natomiast wi 
nien bvć — zarówno dla kie­
rownictwa. jak i całej zało?: 
w coraz szerszym sensie in­
strumentem wspierającym ■: 
normuiacvm motywacje do­
brej roboty.

KRYSTYNA BORECKA

Harcerski festiwal
w Kielcach

Już od tygodnia goszczą w Kiel­
cach uczestnicy VH Harcerskiego 
Festiwalu Kultury Młodzieży 
Szkolnej. Dali oni kilkadziesiąt 
koncertów w 20 miastach i ośrod­
kach wypoczynkowych wojewódz­
twa. Tradycją festiwalu są rów­
nież improwizowane występy w 
różnych punktach miasta; harce­
rze odwiedzają m. in. demy opie­
ki społecznej i przedszkola. (PAP)

Laureaci nagród państwowych

Poznać istotę
Za opraeowanie metod syn­

tezy i chemicznej mody­
fikacji kwasów nukleino­

wych indywidualną nagrodę pań­
stwową I stopnia otrzymał prof. 
dr Maciej Wiewiórowski, czło­
nek rzeczywisty PAN, kierownik 
Zakładu Chemii Bioorganicznej 
PAN w Poznaniu, sekretarz nau­
kowy Oddziału PAN.

— Zapewne nagroda pań­
stwowa wieńczy dłuższy okres 
badań pana profesora i współ­
pracowników? •

— Prawie dziesięcioletni i 
wcale nie oznacza zakończe­
nia prac. Optymistycznie pa­
trząc, myślę, że znajdujemy 
się na półmetku, bo w dzie­
dzinie syntezy fragmentów 
kwasów nukleinowych nie 
grozi -nam szybko wyczerpanie 
tematu. Kieruję trzema zespo­
łami badawczymi zajmujący­
mi się chemią i biochemią 
kwasów nukleinowych, które 
z różnych pozycji i przy po­
mocy różnych technik i metod 
badawczych „atakują” ten sam 
problem. Najbardziej istotny 
udział w badaniach mieli dok­
torzy: Ryszard Adamiak. Ka­
zimierz Grześkowiak, Włodzi­
mierz Krzyżośiak, Adam Kra­
szewski, Wojciech Markiewicz 
i Jacek Stawiński.

— Radykalna zmiana tema­
tyki badawczej wymagała du­
żej odwagi oraz wysiłku inte­
lektualnego i organizacyjnego?

— Nigdy w nauce nie szuka­
łem tematów modnych czy łat­
wych. Jako chemik-organik 
zająłem się chemią kwasów 
nukleinowych z inspiracji mię­
dzy innymi profesora Jerzego 
Pawełkiewicza, bo przed 1970 
rokiem nie było u nas zespołu, 
który by prowadził badania w 
dziedzinie syntezy kwasów 
nukleinowych na poziomie 
światowym. Zaproponowałem 
więc władzom Polskiej Aka­
demii Nauk, aby kierowany 
przeze mnie Zakład Stereo- 
chemii Produktów Natural­

nych zajął si^ chemią kwasów 
nukleinowych, a w szczególno­
ści syntezą, stereochemią i 
funkcją tak zwanych transfe­
rowych kwasów rybonukleino­
wych. które w każdej komór­
ce żywej pełnią rolę przenoś­
ników aminokwasów. Choć nie 
mogliśmy zagwarantować uzy­
skania szybko efektów, udzie­
lono nam kredytu zaufania. Po 
5—6 latach cieszyliśmy się z 
pierwszych rezultatów; zespo­
ły osiągnęły znaczący poziom 
w skali światowej i wartościo­
we wyniki badawcze. Głów­
nym jednak osiągnięciem jest 
opracowanie oryginalnej meto­
dy chemicznej syntezy frag­
mentów kwasów nukleinowych 
o z góry zaplanowanei sekwen 
cji. Na jej podstawie prze­
prowadzono po raz pierwszy 
w święcie syntezę ważnego 
fragmentu transferowego kwa­
su rybonukleinowego, który 
bezpośrednio uczestniczy w 
procesie biosyntezy białka. 
Obecnie jesteśmy w stanie 
syntetyzować niektóre frag­
menty niezbędne do podejmo­
wania prac w zakresie inży­
nierii genetycznej.

— Mówiąc krótko, chodzi o 
poznanie zasad funkcjonowa­
nia komórki organizmów ży­
wych?

— Tak, jest to wielofunk­
cyjna fabryka chemiczna, w 
której jeszcze nie znamy szcze 
gółów funkcjonowania posz­
czególnych „działów” i „ma­
szyn” oraz ich synchronizacji 
z działaniem innych. Bez tego 
nie poznamy istoty życia i je­
go mechanizmów regulacyj­
nych. Poznając tajemnice rzą­
dzące wzrostem komórek na 
pewno ułatwimy leczenie, a 
nawet wyeliminowanie, cho­
rób rakowych.

— Krzepiąca to wizja, dlate­
go należy się cieszyć, że roz­
wijamy w kraju badania w 
tym zakresie, a pańscy współ­
pracownicy prowadzą je także 
na stażach naukowych w za­
granicznych laboratoriach. Pa-

życia

Prof. dr Maciej Wiewiórowski 
— laureat nagrody państwowej.

Fot. — j. Nowakowski

na profesora znamy jednak 
także z dużego zaangażowania 
poza naukowego.

— Tworzyłem kiedyś Kate­
drę Chemii w obecnej Akade­
mii Ekonomicznej, gdzie by­
łem także dziekanem Wydzia­
łu Handlowo-Towaroznawcze- 
ęo. Na Uniwersytecie Adama 
Mickiewicza przez 4 lata by­
łem prorektorem do spraw 
nauki i dyrektorem Instytutu 
Chemii, a obecnie kieruję Za­
kładem Stereochemii tego In­
stytutu. Organizowałem Od­
dział PAN w Poznaniu-, które­
go jestem sekretarzem nauko­
wym, a także członkiem Pre­
zydium PAN; przez 7 lat prze­
wodniczyłem Centralnej Ko­
misji Kwalifikacyjnej' do 
spraw Kadr Naukowych. Te­
raz absorbuje mnie kierowa­
nie i praca badawcza w Za­
kładzie Chemii Bioorganicznej, 
gdzie skupionych jest około 50 
osób, bardzo zaangażowanych 
w to, co robią.

Rozmawiał
JANUSZ BEKAS

Nasza energetyka opierać się będzie w przyszłości w dużym 
stopniu na węglu brunatnym. W Zagłębiu Konińskim dla elek­
trowni Pątnów — Adamów — Konin pracują miejscowe kopal­
nie. Nowa odkrywka powstaje w Lubstowie —- w Kopalni Wę­

gla Brunatnego „Konin".
Na zdjęciu: zbieranie nadkładu ziemi w Lubstowie.

CAF — fot. Z. Staszyszyn
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NOWE SILNIKI DLA KOMBAJNÓW

W Charkowskich Zakładach Budowy Silników „Sierp 
i Młot” trwają prace nad udoskonaleniem budowy nowych 
silników dieslowskich do zastosowania w kombajnie zbożo­
wym „Niwa-7". Kombajny te będą produkowane seryjnie 
przez Fabrykę Maszyn Rolniczych w Charkowie. Konstrukcja 
nowych silników gwarantuje znaczną oszczędność w ich eks­
ploatacji i niższe zużycie paliwa przy dotychczasowych osią­
gach. Silniki z charkowskich zakładów „Sierp i Młot" dostar­
czane są do wielu radzieckich zakładów, wytwarzających 
kombajny i maszyny rolnicze, m. in. do republik azjatyckich, 
gdzie produkuje się kombajny do zbioru bawełny.

• MEBLE WPROST DO MIESZKAŃ

Nader użyteczną formę sprzedaży mebli zastosował nie­
dawno Charkowski Kombinat Meblowy imienia Nikołaja 
Szczorsa. Sekcja transportowa kombinatu dostarcza wybrane 
przez klientów meble — wprost do nowo wybudowanych 
mieszkań jeszcze przed właściwym wprowadzeniem się loka­

torów. Kombinat specjalizuje się w produkcji mebli do typo­
wych mieszkań, jakie obecnie oddają do użytku budowlani, ale 
wszystkie wyroby, wytwarzani aktualnie w kombinacie, są 
wystawiane w charkowskim handlowym domu meblowym. 
Tam klienci dokonują wyboru i wpłaty oraz podają terminy 
otrzymania mieszkania i wprowadzenia się.

• CENTRUM HANDLOWE W KAMIANCE

We wsi Kamionka w obwodzie charkowskim zostało nie­
dawno zbudowane duże centrum handlowe. Korzystają z nie­
go rolnicy — również z wsi okolicznych. Dowożą oni płody 
rolne do zabudowań centrum, w którym zaopatrują się kon­
sumenci. Inwestorem tej nowej placówki handlowej, składa­
jącej się z kilku pawilonów i wydzielonych rejonów sprzeda­
ży produktów wprost z wozów oraz samochodów ciężarowych, 
jest spółdzielnia produkcyjna „Dworiczanskaja”, będąca w 
głównej mierze dostarczycielem towarów do centrum, (wos)

Tabliczka z dwujęzycznym 
napisem na secesyjnej 
kamienicy przy ul. Fe­

renca Muennicha (węgierskie­
go działacza rewolucyjnego I 
państwowego) głosi, że tu właś 
nie mieści sie siedziba Polskie­
go Stowarzyszenia Kulturalne­
go im. Józefa Bema na Wę­
grzech. Lokalizacja znakomita, 
bo tuż przy słynnym i ze zdjęć 
znanym także tym, którzy nie 
mieli możliwości zwiedzać Bu­
dapesztu — budynku Parlamen 
tu. Gdzie, jak nie właśnie v» 
Stowarzyszeniu można znaleźć 
odpowiedź na pytanie o źródła 
i dowodv przyjaźni Węgrów i 
Polaków? Przyjaźni tak żywej 
i powszechnej, że aż znajdują­
cej odbicie i potwierdzenie w 
przvsłowiu ludowym równie 
popularnym u nas jak i u 
nich Tyle, że w języku węgier 
skim mowa iest o braciach, a 
w naszym o bratankach.

Pomijając koligacje między 
królewskie i wzajemne obsa­
dzanie tronów w Krakowie : 
Budzie, w XVII wieku histo­
ria odnotowuje zasiedlanie się 
chłopów z Orawy. Spiszą na 
opustoszałych po wycofaniu 
sie Turków ziemiach madziar­
skich. Falami emigracji na We 
gry znaczył się upadek każde­

go z naszych ruchów wolnościo 
wych i powstań począwszy od 
Konfederacji Barskiej. Nie za­
brakło też Polaków w węgier­
skich szeregach wówczas, gdy 
u ruch walczono o wolność i 
równość społeczną.

Ślady tych ubiegłowiecznych 
migracji można znaleźć w po- 

Tuż obok budapeszteńskiego Parlamentu
Korespondencja własna z Węgier I

wtarzaiacvm się w nazwach 
miejscowości tu i ówdzie w 
naddunaiskim kraju przymiot­
niku „lengyel” (polski). Do naj 
nowszych czasów przetrwała 
etnicznie polska wieś Derenk 
a językoznawcy węgierscy w 
gwarze wiejskiej w górach Bu 
ekk doszukali sie cech gwary 
podhalańskiej. Nie dziwi to, bo 
wśród nazwisk mieszkańców 
tamtejszych wiosek sa i takie 
jak Smoczek. Chocholak, czy 
Królik.

Nie brakowało też polskicn 
rak oodczas tworzenia sie wę- 
gierskieso przemysłu. Galicyj­
ska nędza wyganiała biedotę 

na południe, w tym również do 
Budapesztu gdzie już w roku 
1874 zostało zarejestrowane ofi 
cjalnie Stowarzyszenie Brat­
niej Pomocy, które później (w 
1891 r.) stało się członem zało­
żonego wtedy Związku Wy- 
Wychodźstwa Polskiego.. O li­
czebności polskiego skupiska 

robotniczego w stolicy Węgier 
świadczy to. że stworzyli oni 
parę lat póź.niei oddzielne sto­
warzyszenia „Przyjaźń” i „Ju­
trzenka”. Z nich i z emigra- 
c? nei inteligencji wychodźczej 
rekrutowały sie. do powstaniu 
w roku 1919. Węgierskiej Re­
publiki Rad. dwa polskie bata­
liony. jako oddziały węg.er- 
skiei Armii Czerwonej: działa­
ła tam także Komunistyczna 
Partia Robotników Polskich. 
\wdaiaca własne pismo „Czer­
wona Gazeta”.

Również w następnych la­
tach okresu międzywojennego 
istniały w Budapeszcie orga­

nizacje polskie. Instytut Polski, 
konsulat opłacał nauczanie w 
skupiskach polskich języka oj 
czystego, było schronisko dla 
starców i świetlica. I znów we 
wrześniu roku 1939, rozpoczął 
sie węgierskimi szlakami wiel­
ki e>lodus Polaków, liczony na 
około 140 O00 uchodźców, z któ 

rych 15 000 pozostało tam przez 
cała wojnę, doświadczając ser­
decznej. przyjacielskiej gościn 
ności i prawdziwie braterskiej 
pomocy. Te wojenne lata, w 
których Węgrzy raz jeszcze do­
wiedli. że ich przyjaźń do Po­
laków nie iest frazesem, to od­
dzielna. bogata w wydarzenia 
historia, znana zresztą dow- 
-zechniei niż inne emigracje, 
dzięki publikowanym wspom­
nieniom.

Nie sposób — odwiedzając 
obecnie siedzibę budapeszteń- 
skiegą Stowarzyszenia im. J. Be 
ma — nie poznać dziejów na­
szej na Węgrzech emigracji, 

ubarwionych osobistymi wspo 
minkami działaczy, którzy dzie 
la swe uczucia między dwie oj 
czyzny. Oczywiście, czuja się 
Polakami, ale nie mniejszym 
sentymentem darzą kraj, w któ 
rym żyja od lat i w którym 
niegdyś pozakładali rodziny, ae 
spalajac się z nim więzami 
krwi.

Wkrótce do wojnie madziar­
ska Polonia, ta stara i nowa 
(nie repatriowało się około 
2 000 uchodźców) liczyła jesz­
cze 17 000 osób. Złączyli się oni 
w Stowarzyszenie Polaków na 
Węgrzech, ponownie otwarli w 
Budapeszcie świetlicę- i dwie 
polskie szkoły oraz dwie dalsze 
w miejscowościach Tatabanwa 
i Felsoegalla. Wydawali też w 
latach 1946—1947 dwujęzyczne 
pismo ..Kurier Polsko-Węgier­
ski ’ później zaś korzystali z 
siedziby Czvtelni Polskiej w Bu 
daneszcie. Po kilkuletniej przer 
w:e. w roku 1958 doszło po po­
bycie na Węgrzech polskiej de­
legacji oartyjno-rzadowej do 
utworzenia stowarzyszenia kul 
tu.-alne?o pod jego obecną na­
zwą

W otrzymanych od władz mia 
sta lokalach orzv ul. F. Muen- 
nicha prowadzona iest już te­
raz nieprzerwanie biblioteka o 

2 500 tomach, kursy języka poi 
skiego. cotygodniowe projekcje 
filmów; organizuje się tu ro­
cznicowe akademie i regularne 
spotkania. Dzieci członków sto­
warzyszenia są co roku zapra­
szane do kraju na kolonie let­
nie.

Szczyci się ono zasłużenie 
dwudziestoletnia już działalno­
ścią swego Polsko-Węgierskie­
go Zespołu Ludowego im. Jó­
zefa Bema, w którym tańczy i 
śpiewa — obok Polaków — rów 
nież grupa młodzieży węgier­
skiej. Zespół regularnie uczest­
niczy w organizowanych w 
kri<ju festiwalach polonijnych 
zespołów artystycznych. Stówa 
rzyszenie ponadto wydaie bra- 
letvn. gromadzi pamiątki i do­
wody wszelkich związków mię 
dzy obu narodami, organizuj^ 
wycieczki i imprezy. Wśród 
działaczy nie brak również syna 
r>atvków — Węgrów.

Wielka i bezsprzeczna jest aa 
duga stowarzyszenia w utrzy­
mywaniu polskości w miesza-; 
r.vch rodzinach, w kultywowa­
niu tradycji narodowych i pod­
trzymywaniu kulturowych wię 
aów swych członków z krajem. 
Za to działaczom z ul. F. Muen 
n’cha należy sie uznanie.

ZDZISŁAW KANDZIORA
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W wielkopolskim przemyśle

Urlopy nie zakłócają 
rytmiki produkcji

W zakładach przemysłowych siatach roku. Catei załodze za- 
mi es lace letnie sa okresem nor newnia sie możliwość skorz.ys- 
mainei pracy, wykonywania za tania z urlopu latem. Obecnie 

wypoczywa ponad 30 procent 
pracowników, m. in. w zakła­

sport ■ sport ■ sport ■ sport

dać ustalonych przez plany. Je 
dnocześme cześć pracowników 
przebywa w tym czasie na nr- 
łopach. Jak wypoczynek załóg 
ndaie sie pogodzić z utrzyma­
niem rytmiki produkcji? Czy 
dostawy towarów dla odbior­
ców przebiegała zgodnie z urno 
wami? Z pytaniami tymi zwró­
ciliśmy sde do dyrekcji kilku 
zakładów przemysłowych w 
Wielkopolsce.

W Kaliskich Zakładach Kon 
centratów Spożywczych „Wi- 
niary” urlopy pracowników 
rozłożone sa równomiernie w 
ciastu całego roku. Latem ko­
rzystała z nich przede wszyst­
kim kobiety, które maja dzieci 
w wieku szkolnym. Pozostali 
pracownicy zgodnie z planem 
realizują zadania lipcowe. Wy* 
produkują w tym miesiącu 
5 500 ton koncentratów obia­
dowych. makaronów, deserów, 
przypraw i konserw. 12 pro­
cent tej produkcji przeznacza 
sie na eksport.

W Zakładzie w Koninie Za­
kładów Przemysłu Odzieżowe­
go „PolanexP w Gnieźnie, 94 
Procent załogi stanowią kobie­
ty. Wszystkie maja możliwość 
skorzystania z urlopu w mie­
siącach letnich. Obecnie oko­
ło 200 osób wypoczywa, prze­
de wszystkim w zakładowych 
ośrodkach nad jeziorami oraz 
na wczasach wymiennych w 
CSRS i NRD. Pozostała w fa 
bryce załoga plany niższe w 
stosunku do pozostałych miesić 
cy roku, wykonuje rytmicznie. 
W lipcu koniński „PołanexM 
uszyje 170 000 koszul.

Również w Zakładach Ele­
mentów Wyposażenia Budow­
nictwa „Metalplast” w Lesznie 
plany lipca i sierpnia są nieco 
niższe, rriż w pozostałych mie-

dowych ośrodkach nad mo­
rzem. Pozostali realizują zada­
nia z nadwyżka: sprzyja temu 
dobre zaopatrzenie materiało- 
wo-surowcowe. Wartość sprze 
dażv w łincu wyniesie 48,3 min 
zł. a złoża sie na nia okucia 
budowlane, zamki, kłódki, oś­
cieżnice drzwiowe dla budow­
nictwa.

W Zakładach Sprzętu Grzej­
nego „P redom-Wromet” we 
Wronkach (woj. pilskie) plany 
dzienne lipca wykonywane sa z 
mała nadwyżka, przy czym 
ustalono ie na tym samym po 
złomie lak w innych miesią­
cach Wymaga to wzmożonego 
wysiłku od pracowników, gdyż 
10 procent załogi przebywa 
obecnie na urlopie. Wypoczywa 
ia pracownicy ..Wrometu” w za 
kładowym ośrodku w Mierzy- 
nie oraz nad morzem. W lin- 
cui zakład wyprodukuje 29 000 
kuchenek gazowych.

Równomierni^ w ciągu roku 
rozłożono urlopy w Poznańskiej 
Fabryce Masz:, n Żniwnych. 
Obecnie wypoczywa 10 pro­
cent załogi, m. in. w zakłado­
wych ośrodkach w Sierakowie 
i nad morzem. Ze względu na 
zbliżające sie żniwa w fabryce 
pracuje sie ze wzmożona wy­
dajnością. Szczególna uwagę 
zwraca sie na produkcje czę­
ści zamiennych, których w lip- 
cu załoga wyprodukuje za pra­
wie 50 min zł. Plan przewidu­
je również wykonanie m. in. 
52C snopowćazałek, 200 maszyn 
przyczepianych do zbioru zie­
lonek. 25 komba jnów samobieź 
nych. Od początku. lipca wpro 
wadzono dyżury popołudniowe 
i wieczorne w serwisie, w ma­
gazynach zbytu i w produkcji.

(•gra)

Dokończenie

brązowy zdoaFrancuzowi Jolyot, 
był Romankow.

1. ZSRR
2. Szwecja
3. Węgry
4. Francja
5. Polska

13. Janusz
4064,

Lech Koziejowski

Srebrny medal zapaśnika R. Bierły

zakwałifrko-
wał się do finału turnieju flore­

cistów zwyciężając w decydując ej 
walce Francuza Frederica Pietru- 
skę 10:8.

Dwaj inni Polacy Adam Robak 
i Bogusław Zych walczyli słabiej 
niż poprzedniego dnia. Robak prze 
grał wyraźnie swą pierwszą wal-r 
kę w eliminacjach bezpośrednich 
z Sabirem Rużiewem 4:10, a na­
stępnie w repesażach wygrał z 
Piere Hartherem (Wielka Bryta­
nia) 1-0:6 i uległ Węgrowi łstvano 
vi Szeleiowi 9:10. Zych , natomiast 
przegrał w pierwszej walce z Wła 
dimirem Smirnowem (ZSRR) 7:10, 
a następnie z Pietruską 6:10.

33 florecistki przystąpiły w śro 
dę do turnieju indywidualnego. 
Wśród nich Polki Delfina Skąpska, 
parbara Wysoczańska i Jolanta 
Królikowska. Awans . do czołowej 
„16” wywalczyły Wysoczańska i
Skąpska, natomiast 
odpadła w pierwszej

floret mężcz.
1. Władimir Smirnow

(Polska.;

20. Jan Olesiński (Polska) — 3994. 
Drużynowo po 4 konkurencjach:

12593 pkt.
12596 pkt.
12558 pkt.
12222 pkt.

12136 pkt.

2. Świetlana Warg anowa (ZSRR)

3. Jułia Bogdanów a (ZSRR)
— 2.32,39

100 m st. mot. mężcz.

Królikowska 
eliminacja.

(ZSRR)
— 4 zwyc.

2. Pascal Jolylot (Francja 
— 4 zwyc.

3. Aleksander Romankow (ZSRR) 
— 4 zwyc.

5. Lech Koiziejowski (Polska) 
— 1 zwyc.'

BOKS
W wieczornej serii walk wystą­

piło dwóch Polaków. Pierwszy, za­
prezentował się na ringu Ryszard 
Czerwiński w wadize 52 kg. Jego 
przeciwnikiem był reprezentant 
Beninu Firmin Abissi. polak już 
w pierwszej minucie wałki. uzyskał 
zdecydowaną przewagę. Po silnej 
serii Abissi był liczony. Wkrótce 
nastąpił drugi nockdown i w kil­
kanaście sekund później sędzia 
ogłosił zwycięstwo Ryszarda Czer­
wińskiego przez ko.

W wadze 71 kg Zygmunt Gosiew­
ski przegrał na punkty z Ar men­
do Mrtinezem (Kuba). Tylko na 
początku pojedynku walka była 
wyrównana. Po silnej wymianie 
ciosów Polak był liczony ^(w 1 
min. i 43 sek.). Od tego momen­
tu uwidoczniła się wyraźna prze­
waga Kubańczyka. Utrzymywała 
się ona do połowy trzeciej run­
dy. Pod koniec walki Kubańczyk 
wyraźnie osłabł i dopiero wtedy 
Gosiewski uzyskał nieznaczną prze 
wagę. Ostatecznie jednak Marti- 
nez zwyciężył jednogłośnie ■ na 
punkty.

STRZELECTWO
Na strzelnicy Mitiszczach

wystąpiło 4 polskich zawodników. 
W strzelaniu z karabinka mało­
kalibrowego z trzech postaw 
<3X40 strzałów) wzięli udział Ro­
muald Siemionów i Eugeniusz 
Pędzisz oraz w strzelaniu do syl­
wetki „biegnącego dzika” — Jerzy
Greszkiewicz 
czak.

Eugeniusz Jań-

1.
2.
3.

Par Arvidsson (Szwecja) 
Roger Pytteł (NRD) 
David Lopez (Hiszpania)

— 54,92
— 54,94
— 55,13

4X200 m st. dow. mężcz.

2.

3.

ZSRR (Siergiej Koptiakow, Wła- 
dymir Salnikow, Iwar Stukol- 
kin, Andriej Kriłęw) — 7.23,50 
(rek. Europy)
NRD (Frank Pfutze, Jorg Woit- 
he, Detlev Grabs, Rainer Stróh- 
bach) — 7.28,60
Brazylia (Jorge Luiz Feruandes, 
Marcus Labome Mattioli, Ciro 
Marąues Delgado. Djan Garrido 
Madruga) — 7.29,3#

Na 
Skim 
żowe

WIOŚLARSTWO
olimpijskim torze wiośłar- 
odbyły się wyścigi repasa- 
kobiet. Startowały dwie poi

skie osady — czwórka ze sternicz 
ką i ósemka. Pierwsza z nich za­
kwalifikowała się do finałowego 
wyścigu, natomiast młode wioślar 
ki ze Szkoły Sportowej w Wałczu, 
płynące w ósemce wystąpią w &na
le „B”.

Tak więc 5 osad kobiet,
które wystartowały na igrzyskach 
już trzy: dwójka podwójna, dwój 
ka bez sternic zki i czwórka po­
dwójna ze sterniczką wystąpią 
w olimpijskim finale. Taką sa­
mą szansę ma jeszcze nasza 
skiffistka — Beata Dziadura, któ 
ra dzisiaj walczyć będzie o finał.

krótkie rogi wykonywane byty 
anemicznie i łatwo bronił je bram 
karz Pleszakow. W przeciągu 1® 
minut ku ogromnej radość Kil­
ku tysięcy radzieckich kibiców 
drużyna ZSRR zdobyła 4 gcle. W 
50 man. oglądaliśmy popisową ak 
cję napadu radzieckiego, zakoń­
czoną strzałem Gusjewa do pas-
tej bramki. .

Mając zapewnione zwycięstw? 
hokeiści ZSRR nieco zwolnili tein 
po. Polacy dążąc do zmniejszenia 
bardzo niekorzystnej różnicy bra 
mek zdobyli się wreszcie na zde­
cydowaną akcję. Młody napast-
nik Tórz z akcji po 
zdobył honorowego 
Indie — Hiszpania 
Kuba — Tanzania

krótkim rog» 
gola.

1. Hiszpania
2. Indie
3. ZSRR ‘
4.

6.

Polska 
Kuba 
Tanzania

4:2
4:2 
3:3 
2:4
9:6

4o0 (2:0)

7—18
0—34

KOSZYKÓWKA
Polscy koszykarze odnieśli 

wsze zwycięstwo w turnieju
pier- 
ołśm

pijskim. Nasza drużyna pokona­
ła Senegal 34:64 (44:30). Ptmkty 
d-la Polski zdobyli — Młynarski
30, Binkowski 16, 
ski 10, Zelig 10, 
glorz 2.

Mając znaczną

Fikiel 12, Kijew 
prostak 4, Wę-

przewagę wzro-

Kolejne depesze 
gratulacyjne
Dokończenie ze str. l

Najserdeczniejsze pozdrowienia 
i życzenia dalszych sukcesów dla 
narodu polskiego i jego przywód­
ców zawierają depesze z Jugosła 
wii podpisane przez Stevana Do- 
ronijskiego. Cyijetina Mija>tovicia 
i Veseltna Djuranovicia.

Słowa pozdrowień oraz wdzięcz­
ności za internacjonalistyczną so 
lidarność ze sprawą 1 ludu wiet­
namskiego przekazali Le Duan, 
Nguyen Huu Tho i Truong Chinh.

W dniu tak znaczącym składa­
my hołd narodowi polskiemu, któ 
ry bohatersko, niezłomnie i z poś 
więceniem walczył przeciwko fa 
szyzmowi i pod właściwym kie_- 
rownictwem partii urzeczywistnił 
ideę budowy społeczeństwa socja 
listycznego, w którym odrodził się 
naród polski — pisze w depeszy z 
Kuby Fidel Castro.

Najlepsze pozdrowienia i życzę 
nia przekazali z Mongolii Jumdża 
gijn Cedenbał i Zambyn Bat- 
munch.

Serdeczne gratulacje, pozdrowię 
nia oraz podziękowania dla na­

rodu polskiego przekazał przywód 
ca Kampuczy Heng Samrin.

Pozdrowienia z okazji święta na 
rodu polskiego nadesłał) z KRL—D 
Kim Ir Sen i Li Dżong Ok.

Serdeczne gratulacje i życzenia 
zawiera depesza przekazana ,z 
Francji przez prezydenta Valery’e 
go Giscarda d’Estaing. Najlepsze 
życzenia przekazał prezydent In­
dii Neelam Sanjiva Reddy.

Słowa pozdrowień i życzenia po 
myślności zawiera depesza wysto­
sowana z Afganistanu przez Ba- 
braka Karmala.

Serdeczne gratulacje i życzenia 
pomyślności nadesłali z Finlandii 
Urho Kekkonen, król Szwecji Ka 
roi Gustaw i prezydent Stanów 
Zjednoczonych Jimmy Carter.

PAP

Wśród nagród
14 „Fiatów0

Co trzeci los 
wygrywa

Już sq w sprzedaży we 
wszystkich kioskach RSW na 
terenie Wielkopolski, losy 
Wielkiej Loterii Fontowej 
„Święto Prasy-80".

Do wygrania: 14 „Fiatów" 
126p oraz szereg atrakcyj­
nych nagród wartości od 
1 000 do 10 000 zł.

Co trzeci fos wygrywa!
Zapraszamy serdecznie 

wszystkich Czytelników do 
udziału w naszej loterii!

Cena losu — tylko 10 zł.
(na)

Na warsztacie 
twórców

Krystyna Janda: — Wyjeżdżam 
do Budapesztu, gdzie nakręcać bę 
dę zdjęcia do filmu węgierskie­
go, realizowanego przy współ 
pracy z RFN w reżyserii Istvsna 
Szabo pt. „Mefisto”, według książ 
ki Klausa Manna. W telewizji wy 
stąpię w programie poezji śpie­
wanej „Karnet balowy” według 
Marii Jasnorzewskiej-Pawl;kow- 
skiej. W teatrze Ateneum gram 
w spektaklach bieżącego repertua 
ru.

Zbigniew Chwedczuk: •— W Pań 
stwowej Operze i Filharmonii Bał 
tyckiej w Gdańsku przygotowuje 
premierę opery „Marta”. Wezmę 
też udział w koncertach związa­
nych z jubileuszem tej placówki: 
poprowadzę polskie prawykonanie 
Mszy” Pucciniego oraz „Koncert 

na orkiestrę” Lutosławskiego.

1,9 miliona Brytyjczyków bez pracy
Bezrobocie w Wielkiej Bry 

tanii osiągnęło rekordowy po­
ziom. Według najnowszych da 
nych, bez pracy znajduje się 
około 1,9 miliona Brytyj­
czyków w wieku produkcyj­
nym. Stanowi to 6,6 procent 
całej siły roboczej. Liczba bez 
robotnych wzrosła w ostatnim 
miesiącu o ponad 236 000 osób 
Najbardziej wzrosło bezrobo­
cie wśród młodzieży.

Prżywódca opozycji parla­
mentarnej James Ćallaghan

zażądał zwołania specjalnej 
debaty paramentarnej w Izbie 
Gmin na temat polityki gospc 
darczo - społecznej rządu i za. 
powiedział postawienie wnio­
sku o wotum nieufności dla 
gabinetu konserwatywnego 
Zarówno premier Margarit 
Thatcher, jak i minister skar­
bu, Geoffrey Howe, zapowie­
dzieli kontynuowanie tej po- 
tyki, bez względu na .ofiary . 
wyrzeczenia 'społeczeństwu 
które ona za sobą pociąga.

PAP

POuinm&ZENIE CIĘŻARÓW
W sali Izmaiłowo rozdzielono me- 

dale w wadze lekkiej kg). 
Wypełniona ■aiemal do ostatniego 
miejsca sala długo oklaskami na­
gradzała medalistów i wszystkich 
pozostałych zawodników, a było za 
•co bić gorące brawa. Padły bo­
wiem wprost fantastyczne wyniki, 
rekordy świata, o których do nie­
dawna nawet nie marzono. Złoty 
medal zdobył Bułgar Janko Ru- 
sew, który wynikiem 342,5 kg po­
prawił aż Q 5 kg własny rekord 
świata. Ponadto Rusew również o 
5 kg poprawił własny rekord 
świata w podrzucie uzyskując 195 
kg. Granica 200 kg w tej katego­
rii wagowej zostanie ehyba nie­
bawem pizekroczona, bowiem Ra- 
sew już w pozakonkursowej pró­
bie atakował ten ciężar. Tym ra­
zem jeszcze się nie udało.

Sreorny medal zdobył Joachim 
Kunz ;NRD) 335,0 kg, a brązowy 
niespełna M-letni Minczo Paszow 
(Bułgaria) — 325,0 kg. W 'ak do­
skonałej stawce startował Zbig­
niew Kaczmarek, który zajął 6 
miejsce. Osiągnął on 317,4 kg po­
prawiając w dwuboju własny re- 
kord Polski o 5 kg. Również w 
podrzucie Kaczmarek pobił o 2,5 
kg własny rekord Polski osiągając 
177.5 kg. Polak choć w sumie za­
liczył tylko trzy próby zasłużył 
na słowa uznania. Ustanowił rów-

Eugeniusz Pędzisz przed rozpo 
częciem strzelania w pozycji le­
żąc długo poprawiał broń. Pędzisz 
rozpoczął od dziewiątki a potem 
miał już tylko dziesiątki. Na ta­
blicy informacyjnej ukazał się 
wynik 399 pfct. Ale radość trwSła 
krótko, bowiem w czasie analizy 
tarcz sędziowie znaleźli jeszcze 
dwie dziewiątki z pierwszej serii
i ogłosiM wynik 397 pkt. 
Pędziszowi 8 miejsce. W 
gólnyćh seriach Polak 
— 97, 190, MO, MO pfct. W

Dało to 
poszczę- 
uzyskał 

tej kon-
kurencji Siemionów mi-ał 395 
seriach. MO, 98, 99, 9»).

Zdaniem obserwatorów, stczeba- 
nie z pozycji stojąc miało mieć 
decydujący wpływ na końcowe re 
zułtaty. Pędzisz w tej konkuren­
cji uzyskał 368 pkt. (93, 94, 92. 89 
pkt.). Siemionów uzyskał wynik o 
2 pkt. lepszy w seriach 91, 94, 92 i 93 
pkt.

kbks—1 trzy postawy

3.

8.

Wiktor Własow (ZSRR)
— 1173 Pkt. (398—378—397) 

Bemd Harstein (NRD)
— TM6 pkt. (399—374—393) 

Sven Johansson (Szwecja)
— 1165 pkt. (398—379—388) 

Eugeniusz Pędzisz (Polska)
— 1156 pfct. (397—388—391)

nież rekord życiowy rwaniu.
a więc wszystkie trzy wyniki są 
najlepsze w jego wieloietniej ka­
rierze sportowej.

waga 67.5 kg
1. Janko Rusów

2. Joachim Kwnz

(Bułgaria)
342,5 (147,5+195.0) 
(NRD)
335,0 (145,0+190,0)

3. Mincze Paszow (Bułgaria) 
— 325,0 (142,5+182,5)

6. Zbigniew Kaczmarek (Polska) 
— 317.5 (140,0 + 177,5)

PIĘCIOBÓJ NOWOCZESNY
W środę rozegrano przedostat­

nią — czwartą konkurencję pię­
cioboju nowoczesnego — pływa­
nie na 309 m st. dow.

Pływanie przeprowadzono w 6 
seriach. Polacy z wyjątkiem Ja 
nusza Peciaka popłynęli w grani­
cach swoich możliwości. Marek 
P-ajan zajął 6, Janusz Peciak 14, 
a Jan Olesiński 17 miejsce. W su­
mie Polacy zajęli w pływaniu nie 
złe 3 miejsce za Szwecją i Wiel­
ką Brytanią, a przed znakomitą 
drużyną ZSRR.

Zupełnie nie wyszło pływanie 
liderom konkurencji — Węgrem. 
Zajęli oni dalekie 9 miejsce, stra 
ciii mnóstwo punktów i ostatecz
nie konkurencji drużynowej
stracili pierwszą pozycję — ustą­
pili miejsca reprezentantom ZSRR.

Wyniki pływania — indywidual­
nie:

1348
2.

Ivar Sisniega (Meksyk) — 
pkt.,
Svante Rasmusson (Szwecja)

— 1332 pkt..
3. Jan Borto (CSRS) — 1260 pkt..
6. Marek Bajan (Polska) — 1'244 

pkt.,
14. Janusz Peciak (Polska) — 1172 

pkt
17. Jan Olesiński (Polska) — 1160

pkt.
Drużynowo: 1. Szwecja 3640

pkt., 2. W. Bi'ylania — 3584 pkt., 
3 Polska — 3576 pkt.

Indywidualnie po 4 konkuren-

Anatolij Starostin (ZSRR)

2: Tamas Szombathelyi (Węgiy) 
4358.

3. Paul Four (Francja) — 4250,
12 Marek Bajan (Polska — 4078,

M.-H. Romuald Siemionów (-Polska) 
— 1153 pkt- <395—370—38S)

Godzinę po strzeteach z ka­
rabinka rozpoczęła się konkuren­
cja strzelania do sylwetki „biegną 
cego dzika”. Pierwszy z Polaków 
wystąpił Eugeniusz Jańczak. Miał 
on trudności z dobraniem opty­
malnej postawy strzeleckiej, szeze 
golnie do sylwetki dzika, porusza 
jącęgo się w prawą stronę. Uzy­
skał 188 pkt. na 200 możliwych, eo 
dało mu 18 pozycję. Jańczafc ukoń 
czyi już strzelanie, kiedy na strzel 
nicę przyszedł Greszkiewicz. Spo 
kojny, opanowany — uzyskał 196 
pkt. (7 lokata). Niezła to pozycja 
wyjściowa do drugiej serii, strze 
lanie do sylwetki poruszającej się 
dwukrotnie szybciej.

KOLARSTWO
W eliminacjach sprinta wystą­

pił wczoraj nasz reprezentant Bc 
nedykt Kocot. Miał się on spot­
kać z Brazylijczykiem Fischerem. 
Rywal Polaka ze względu na kon 
tuzję nie stanął jednak na starcie 
i Kocot awansował do n rundy 
walkowerem.

Benedykt Kocot został wyelimi­
nowany w drugiej rundzie sprintu 
po przegranej ■wyścigu respasażo- 
wego z reprezentantem Holandii 
Lasu Vełd4.em.

PŁYWANIE
W eliminacjach 100 m st. mot. 

-kobiet Dorota Brzozowska usta­
nowiła rekord Polski rezultatem 
1.04.04 Poprzedni należał także 
do Brzozowskiej i wynosił 1.04,27 
Czas uzyskany w eliminacjach dał 
Brzozowskiej 14 miejsce wśród 28 
startujących w, tej konkurencji 
zawodniczek Najlepszy czas eli­
minacji uzyskała Andrea Pollack 
CNRD> — 1.00,91.

100 m st. grzb. kob.
1. Rica Reinisch (NRD) — 1.00,86

2.
3.

Ina Kleber (NRD)
(rekord świata)

Potrą

200 m
1. Liną

Riedel (NRD)

st. klas. kob.

— 1.02,07
— 1.02,64

Kacziuszite (ZSRR)
— 2.29,54 (rek. ol.)

GIMNASTYKA
Turniej drużynowy zakończony 

w środę w Pałacu Sportu na Łuż- 
nikach • wyłonił 36 zawodniczek, 
które wystartują w finale wielo­
boju. Wśród nich znalazły się trzy 
Polki: Anita Jokiel, Łucja Matra- 
szek .i Małgorzata Majza.

Prowadząca p© ćwiczeniach obo- 
wiązfcoiwych Nadia Comaneei spad 
ła na czwarte miejsce uzyskując 
za ćwiczenia n® równoważni notę 
9.50 pkt. Comaneci podczas trud­
nego elementu upadła, tracąc pro­
wadzenie na rzecz bardzo równo 
ćwiczącej Maxi Gnauck (NRD). 
Gnauck uzyskała łączną notę 
39,695 pkt.' Druga była Natalia

stu nad przeciwnikiem (w draży 
nie Senegalu wystąpił tylko je­
den 2-metrowiec), Polacy panowa 
Ii niepodzielnie w walce o piłkę 
pod koszami. Już po 5 min. Pol­
ska prowadziła 16rM, a potem prze 
waga naszego zespołu systematycz 
nie rosła, aż do 20 pkt. Zespół poi 
ski zagrał tym razem znacznie 
lepiej niż w poprzednich me­
czach z Hiszpanią i Jugosławią. 
Przede wszystkim większa była 
skuteczność rzutów-, a obrona le­
piej zorganizowana.

mężczyźni
GRUPA

ZSRR — CSRS 
Brazylia — Indie 
1. ZSRR 
2. Br.azylra 
3. CSRS 
4. Indie

99«?
137:64

6
5
4
3

Szatposznifcowa (ZSRR) 39,575
pkft., trzecia EmSia Eberle (Ru-
mitmia) 39,550 pkt., a ceswarta
Comaneei — 39,525 pfct,

Z Półek n^jłepic j spisała, silę do­
świadczona Łucja Matraszek uzy­
skując notę 3S.975, która dała jej 
M młejsee wśród ponad 70 startu­
jących. Małgorzata Majza zajęła 
20 miejsce — 37,600 pfct., a Antka 
Jofcieł była 21 — 37,475 pkt.

W sumie w ćwiczeniach dowol­
nych Polki zgromadziły 184,55 pkt. 
ustępując zespołom Węgier 
190,75 i Bułgarii — 189,00 pfct. Po 
dwóch dniach zawodów Polki ma­
ją 376,25 pkt. i wyraźnie ustępu­
ją zespołowi Węgier — 384,30 i 
Bułgarii — 382, M pkt. Óznacźa to 
praktycznie 7 miejsce W konkur­
sie drużynowym, ponieważ w po- 
południowej serii występują 4 
n-ajsiłnjejszę zespoły.

Jugosławia — Htszparifei 
1. Jugosławia 
2. Hiszpania 
3. Polska 
4. Senegal

GRUPA
Włochy — Kuba 
Australia — Szwecja 
1. Włochy 
2. Kuba 
3. Australia 
4. Szwecja

PIŁKA NOŻNA

95:91
K
5

a

we

5
5
5
3

WieJob^j kobjet

GRUPA R
CSRS — Nigeria 
Kolumbia — Kuwejt.
1. CSRS
2. Kuwejt
3. Nigeria
4. Kołumb ra

3:1
Tt3
E3

2.
3.

ZNRR 
Rumunia 
NRD 
Potefca

— 394:90
— 393,50
— 392.55
— 376,25

HOKEJ NA TRAWIE

GRUPA Ił
Jugosławia — Kostaryka 
Finlandia — Irak
1. Jugosławia
2. Irak
3. Finlandia
4. Kostaryfcta

+0
3:1
1-3
Ik4

OsO
5—2

0—2

Nie powiodło się reprezentacji 
polskich hokeistów, którzy wczo­
raj przegrali ze Związkiem Ra­
dzieckim 1:5 (0:2). Bramki Sta 
ZSRR zdobyli: Bieriakow w 25 
min., Pleszakow w 27 min., Klew 
cow w 40 min. oraz Gusjew w 4.1 
i 51 min. Gola dła Polski uzy­
skał Tórz w 60 min.

Dła Polaków zwycięstwo ozna­
czało włączenie się do walki o zlo 
ty ałbo srebrny medal. Drużyna 
ZSRR (mająca już porażkę z Hisz 
panią) przegrywając traciła taką 
szansę. Ogromne napięcie i świa 
ćomość wielkiej stawki lepiej znie 
ŚH gospodarze. Od pierwszego 
momentu oni byli w ataku prze­
wyższając naszych graczy szyb­
kością i dokładnością podań.

W K min. nastąpił przełomowy 
moment. Bieriakow zdobył gola 
mimo rozpaczliwej obrony dobrze 
spisującego się Józefiaka. Nasi 
popełniali rażące błędy w obronie, 
zwłaszcza słabo spisywali się sto­
per Mikina i Stanisławski. Nawet

Dzisiaj w
Dzisiaj na igrzyskach olimpij­

skich w Moskwie rozegrane ze­
słaną następujące konkurencje — 
BOKS: walki eliminacyjne, GIM 
NASTYKA: finały wieloboju kob. 
i mężcz.; HOKEJ NA TRAWIE: 
3 spotk. mężcz.,, w tym mecz Pol 
ska — Hiszpania; JEŹDZIECTWO:
wkkw ujeżdżanie; KOLAR-
STWO: półfinał i finał 4000 m na 
dochodzenie indywidualne, sprint 
— 1/8 finału i ćwierćfinał. KO­
SZYKÓWKA: 3 spot, kob.; LEK­
KOATLETYKA: finały: chód na 
20 km i pchnięcie kulą kob., pię 
ciobój kob., eliminacje: rzut 
oszczepom kob., trójskok, bieg na 
100 m mężcz., 400 m ppł. mężcz., 
800 m kobiet, 400 m kob., 10 000 m, 
800 m mężcz.; PIĘCIOBÓJ NO­
WOCZESNY: bieg przełajowy;

PODZIAŁ MEDALI

1. ZSRR
złote srebrne brązowe

16 1« 5
2. NRD 6 KI 7
3. Węgry 3 2 2

4. Bułgaria 2 1 4
5. Szwecja 2 — 1
6.

I.

W. Brytania
1

Grecja 1
2

ro.

Kuba 
Włochy 
Rumunia

1
1

2 2
ii. Polska 1 2
12. KRL—D —- 1 1
T3. Francja — 1 —
14‘. Australia — — 4
M. Brazylia — w 1

CSRS 
Finlandia 
Hiszpania 
Jamajka —

—
1
1 
1
1

Moskwie
PIŁKA NOŻNA; 4 spotkania; PIL 
KA RĘCZNA: 6 spotkań mężcz., w 
tym mecz Polska — Dania; SIAT 
ROWKA: 4 spotk. mężcz,, w tyss 
mecz Polska — Libia; PŁYWA­
NIE: finały 100 m st. mot. i 200 
m st. dow. kob., 400 m st. dow_

KA WODNA: 3 mecze grupy fi­
nałowej i 3 mecze o miejsce 7—32; 
PODNOSZENIE CIĘŻARÓW: wa­
ga 75 kg; STRZELECTWO: pasto 
let dowolny 6, strzelanie do syl­
wetki biegnącego dzika, skeet- 
SZERMIERKA: eliminacje i finał 
floretu ind. kob,, eliminację sza 
hli ind.; WIOŚLARSTWO: pół­
finały kob. i mężcz.; ZAPASY 
— styl klasyczny: finały; ŻE­
GLARSTWO.



Przedsiębiorstwo Państwowe 
•MODA POLSKA* 

w Zielonej Górze 
UPRZEJMIE INFORMUJE, że 
od dnia 15 lipca bieżącego roku 

SKUPUJE RZECZY 
następujących grup towarowych:

1. Nożyki i taśmy do golenia. 
Ł Galanteria skórzana.
3. Okrycia i ubiory.
4. Wyroby przemysłu skórzanego.
5. Wyroby kosmetyczne i perfumeryjne.

Skup działał będzie w dni powszednie 
od godz. 10 —18 — wejście od ulicy Li­
sowskiego 22.

2185-K1

Praca 0 Nauka
Zatrudnię murarza i po­
mocnika tel. 205-332.

39899g

Zatrudnię do zbioru po­
rzeczek od 27 bm. Zako­
piańska 170 Podolany

40000g

Komplet mebli stoło­
wych sprzedam, tel. 
22-22-90. 34198g

Sprzedam dwa silniki
Mercedesa 220D. Sple- 
czyński. Witkowo, ul Po 
znańska 44 34206g

Fiata 126p rocznik 1976 
okazyjnie sprzedam. Ma- 
klakiewicza 18, przy lot­
nisku. 39976g

Zatrudnię okresowo — 
wakacje dwie dziewczy­
ny — uczennice (chcące 
zarobić na wakacje) do 
mycia pojemników piast! 
kowych (łatwa praca) 
Zgłoszenia: Świerczewskie 
go 113A. 39670g

Błam karakułowy Tel.
738-82. 34250g

Warszawę 233 w dobrym 
stanie z przyczepą sprze 
dam. Os. Oświecenia 71 
m. 5 . 40050g

Własnościowe M-S w 
Bielsku Białej zamienię 
na mieszkanie w Pozna­
niu. Jerzy Wilczyński 
43-300 Bielsko, Lenarto­
wicza 22 m. 64. 34084g

Uczeń, uczennica krawiec 
ka potrzebna. Głogowska 
144. 33287g

Matematyk udziela kore­
petycji. Palacz, Sokoła 59 
m. 20. 37933g

Łódź żaglową typ „In­
ka” tanio sprzedam. Ko 
nin ul Kurpińskiego 4 
m 34 po godz 15. Wał- 
czykiewicz. 343l3g

Alfa Romeo 1,8 — 1976 rok 
sprzedam. Wrocław, tel 
48-41-72. 2218-K2

M-3 Os. Kraju Rad — 
wieżowiec przy pętli 
tramwajowej zamienię 
na większe. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
34117g.

Silnik Trabanta 601 
sprzedam Bonin 24 m. 
12. 34131g

Zuka skrzyniowego z tak 
sometrem ,,Poltax 2” ta­
nio sprzedam Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 38859g.

Nowego „Jowisza” sprze­
dam Poznań, Witkowska 
13 m. 1. 4010’g

Simcę 1501 L-S — 1968 r. 
tanio sprzedam Marian 
Wożniak, 64-603 Ludomy 

847p

Mieszkanie dwupokojo- 
we. własnościowe 32 m* 
w Koninie sprzedam lub 
zamienię na mieszkanie 
względnie dom w Pozna 
niu — okolicy Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 34U8g.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
rr W A G A ! „Społem” WSS Oddział Handlu De­
talicznego w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 13 zatrudni 
zaraz AGENTÓW na warunkach umowy zlece­
ni® do sklepów i kiosków branży spożywczej. 
Sklepy i kioski są zlokalizowane przy ulicach:

• Kupno
Bony PeKaO kupię. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 34422g

Wyważarkę kół samocho 
dowych elektronową, no 
wą z gwarancją, sprze­
dam. Telefon. Gdańsk 
82-29-75. 1550-K2

Sprzedam samochód Ny­
sa 521 — 8-osobowy Ku­
jawski. Armii Poznań 59 
62-200 Gniezno. 846p

M-3 własnościowe na Os. 
Lecha sprzedam Kupię 
M-4 lub M-5 własnościo­
we w Poznaniu. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 34129g.

Młocarnię szerokomłotną 
(nie czyszczarkę) stan bar 
dzo dobry kupię. Barba 
ra Kaleta, 87-213 Ryńsk, 
woj. toruńskie 735gpr

Sprzedam sadzonki pomi 
dorów Rewermun ulep­
szony. Jerzy Fetbrod. Smi 
giel. ul. Kilińskiego 31. 
tel. 189. 35690g

Sprzedam samochód Fiat 
I26p. 600 ccm. stan dob­
ry. rocznik 1977 Infor­
macje. tel. 77-83-84 godz 
17—18. 40l50g

Lemborskiej 39 
łęczyckiej 7 
Grodziskiej 21 
Fabrycznej 5, 34 
Gwardii Ludowej 49 
Wielkopolskiej 67 
Kresowej 17 
Długosza 8

Wszelkich informacji

Szamarzewskiego 10
Małeckiego 31/32
Grobli 27a
Łanowej 13
Dobrzyckiego 16 
Fortecznej („Alca”)
Warszawskiej 181
Marchlewskiego 128 

dotyczących warunków ob-
jęcia sklepów udzieli Dział Spraw Pracowniczych 
III p. pokój 306 ul. 27 Grudnia 13 w Poznaniu.

2412-K1

POZNAŃSKI
KOMBINAT BUDOWLANY
ulica Szarych Szeregów 23
60-462' Poznań

UPŁYNNI:
♦ Saturator bufetowy typ SP-3-6 I

a 6.860,— zł
♦ Saturator wózkowy typ SW-2-^0 l

a 12.600,— zł
♦ Saturator stały typ X 1717-12

a 32.400,— zł
oraz

♦ Oprzyrządowanie typu rozlewaczy
Informacja szczegółowa:

telefon 200-081 wewn. 15-25, 11-67.
2122-K1

Wytnij - zachowaj! Tu 
tylko skup najróżniej­
szych staroci, ciekawy ze 
gar w mosiądzu, w mar 
murze, duży wazon rzeź 
biony z ornamentami, 
porcelanę, monety srebr­
ne, sztućce, łyżki, łyżecz 
ki, szczypce do ciast, róż 
ne kubki, talerzyki, pa­
pierośnicę, puderniczkę, 
najróżniejsze naczynia 
chętnie z ornamentami 
Umińskiego 7a m ?0 
(Wilda). 37400g

9 Sprzedaż
Sprzedam nowy kurnik 
1000 m! 30 km od Pozna 
nia. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
39939g.

Bilard salonowy. Tel
67-97-78. 34396g

Gorczycę sprzedam Ban 
gier Rokietnica, Rolna 
16a. 34764g

Ciągnik C-4011 w dob­
rym stanie sprzedam 
Jankowa 8. 62-007 Bisku­
pice Wlkp. 34679g

Sprzedam aparaturę Ver 
mona 1000 B. perkusistę 
elektronicznego marki 
Vermona. Phaseshifter 
Smali Stone w stanie no 
wym. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla- 
34414g.

Dnia 18 lipca 1980 roku zmarł długoletni i za­
służony Spółdzielca

inż. JÓZEF URBAŃSKI
byty zastępca dyrektora d/s technicznych 
Oddziału Kombinatu, członek Zarządu Koła 

Emerytów i Rencistów.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 24 lipca br. 
o godz. 9.30 na cmentarzu junikowskim

Żegnając Go z żalem, Rodzinie Zmarłego wy­
razy współczucia składają:

Zarząd Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa, 
pracownicy oraz Koło Emerytów i Rencistów 

Kombinatu Budowlanego „Remo - Bud” 
w Poznaniu

tDnia 20 lipca 1980 roku zasnęła w Bogu, 
nasza ukochana, nigdy niezapomniana sio­
stra, pełna dobroci ciocia, lat 78

WALERIA NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 25 bm. o 

dżinie 8.10 na cmentarzu junikowskim.
go­

W smutku pogrążeni

siostra, brat, siostrzenice i siostrzeńcy 
z rodzinami

Ul. Szyszkowskiego 6 na. 1. 4009»g

4. Dnia 21 lipca 1980 roku po długich i cięż- 
I kich cierpieniach, zmarł namaszczony Ole­
jami św mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
ojciec i dziadziuś

JÓZEF KWAPISZEWSKI
adwokat

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 25 bm. o go­
dzinie 15.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z synem i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji
VI. Marchlewskiego 50B m. 11. 40093g

J. Dnia 22 lipca 1980 roku zasnęła w Panu 
I nasza ukochana mama, teściowa i babcią, 
przeżywszy lat 80. śp

JADWIGA GRZESIAK
z domu Lewandowska

Msza pogrzebowa odbędzie się w piątek, 
25 bm. o godz. 14 w kościele parafialnym we 
Wronkach, skąd nastąpi wyprowadzenie zwłok 
na cmentarz parafialny.

W smutku pogrążoną
RODZINA

Wronki, Luboń. Poznań. 40090g

X Dnia 19 lipca 1980 roku zmarł w 88 roku 
I życia opatrzony Sakramentami św., mój 
ukochany mąż. śp.

były
FELIKS GUMIŃSKI

radca Izby Przemysłowo - Handlowej 
w Gdyni

Msza 
tek 25

św. żałobna odprawiona zostanie w oią-
bm. o godz 9 w kościele Jana Kantego 

przy ul Grunwaldzkiej, pogrzeb o godz. 10.50
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w głębokim smutku
40088g

M&SdRti

Sprzedam maszynę czysz­
czącą siódemkę — stan 
dobry. Stanisław Chory- 
na. 63-430 Powidz, ul. War 
szawska 20. gmina Wit­
kowo. konińskie 345p

Sprzedam ciągnik Zetor 
25. R. Jabłoński,* Cerekwi 
ca, gmina Rokietnica 

39591g

9 Lokale
Zamienię duży pokój, 
kuchnia samodzielne Po­
znaniu na 2 pokoje, kucn 
nia. wysoki parter nowe 
budownictwo kwaterun­
kowe w Kole Oferty 
, Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 34337g ■

Słupsk! 3 pokoje 86 ra* 
przynależnościami, c.o., 
telefon, centrum zamie­
nię na mniejsze Pozna­
niu lub okolice Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 34135g.

Przyjmę na 2 pokoje oso 
bv bezdzietne na okres 
około 4 lata Oferty 
, Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 34141g.

0 Samochody
Syrenę 105 sprzedam, ma 
ły przebieg. Poznań. Oho 
tomińska 36 A. 2427-K1

Zamienię pokój. kuch­
nia samodzielne Pozna­
niu na równorzędne wy 
soki parter w Warsza­
wie. Oferty „Prasa ’ 
Grunwaldzka 19 dla 
34338g.

Oddam pomieszczenie na 
ciche rzemiosło Poznań, 
ul Bruna 93 (Os. Swier- 
czewo). 34l65g

Małżeństwo po studiach 
poszukuje mieszkania 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19. dla 39883g.

KOMUNIKAT
Uniwersytet im. Adama Mickiewicza

w P • z n a ■ i ■
OGŁASZA ZAPISY

na trzyletnie
STUDIUM DOKTORANCKIE 
z zakresu SOCJOLOGII

Zasady odbywania Studiów Doktoranc­
kich regulują przepisy rozporządzenia 
Ministra Nauki, Szkolnictwa Wyższego 
i Techniki z dnia 17 grudnia 1976 roku 
(Dz. U. nr 41, poz. 213 z roku 1976).

Podania o przyjęcie należy składać w 
terminie do 5 września br. wraz z do­
kumentami:

1. Życiorysem
2. Odpisem dyplomu
3. Skierowaniem wraz z opinią zakła­

du pracy
4. Opinią o dotychczasowej pracy na­

ukowej (np. promotora pracy ma­
gisterskiej) t

5. Wykazem prac publikowanych.

O terminie egzaminu kandydaci zosta­
ną poinformowani pisemnie.

Bliższych informacji udziela sekretariat 
Instytutu Socjologii UAM, 60-568 Poznań, 
ul. Szamarzewskiego 89, gdzie należy 
składać podania o przyjęcie na Studium. 

2321-K1

Sprzedam Syrenę i05, 
rocznik 1976, stan bardzo 
dobry. Tel. 751-67 godz. 
17—21. 3436lg

Szczecin M-2 nowe bu­
downictwo zamienię na 

;podobne w Poznaniu, 
teł 740-33. 34387g

Pani pracującej i studiu­
jącej wynajmę pokój ied 
noosobowy. ul Bożeny — 
Antoninek, tel. 717-94

39777g

Dom — sprzedam. Jano­
wiec Wielkopolski. ul. 
Klemensa Janickiego 22. 

2151-K2

Fiata 125p odbiór Polmo 
zbyt. sprzedana Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 34377g

Młode małżeństwo człon 
kowie SM poszukuje oo 
koju na rok lub dwa. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 34412g.

Fiata 125p — 1500 rocz­
nik 1977. przyczepę N126 
zmodernizowaną (regały, 
lodówka), sprzedam Je­
rzy Topolewski Poznań, 
Przybyszewskiego 66 m. 
12 tel 67-29-10. od g^dz 
18 34381g

Renault 10 po wypadku 
tanio sprzedam Krosno 
Odrzańskie. Poznańska 
43a m 1«. po godz 16 

34413g

Sprzedam Stara 25L oraz 
'Zuka. J. Giziński, Złotów, 

1 Dzierżożenko 8, 844p

Dnia 19 lipca 1980 roku odszedł od nas na 
zawsze, mój najukochańszy mąż, nasz kochany 
tatuś, teść i dziadek, śp.

EDWARD OZDOBA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 25 bm. o go­

dzinie 13 na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z synami i rodziną
39973g

tDnia 22 lipca 1980 roku zmarła nagle nasza 
kochana mama, teściowa, babcia, przeżyw­
szy lat 73. śp

ANTONINA ANDRZEJEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 25 bm. o go­

dzinie 14.30 na Janikowie.
W głębokim s-mutku pogrążona

RODZINA
Ul. Nowowiejskiego 56.

Poszukuję niekrępujące- 
go pokoju z używalno­
ścią kuchni. Oferty ..Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
34245g

Zamienię mieszkanie M-2 
Osiedle Rusa na równo­
rzędne Winogrady względ 
nie dzielnica Grunwald, 
może być starsze budów 
nictwo. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 39490g

O Różne
Wypożyczalnia sukien we 
lonów, nakryć do chrztu 
Poznańska 44, Swobodb- 
wa. 34324g

Układanie — cyklinowa- 
nie parkietu i podłóg z 
lakierowaniem. Mozaikę 
Dosiadam. Tyrakowski,
Poznań. Dzierżyńskiego 
290 m. 6. 37283g

M-3 zamienię na większe 
na korzystnych warun­
kach. Hetmańska 54 m. 
115. 34246g

Wezmę w dzierżawę wy 
godne samodzielne miesz 
kanie w bloku lub willi. 
Cena do uzgodnienia. 
Tel'. 67-97-96 . 33OOOg

Cyklino wanie bezpyłowe 
— lakierowanie parkie­
tów. Kantak, tel. 647-95 

35998g

0 Matrymonialne
Najstarsze w Polsce Bid 
ro Matrymonialne .Mał­
żeństwo” 61-707 Poznań, 
Libelta 29 — kojarzy
szczęśliwe małżeństwa. 
Czynne godz. 15—19.

37468g

Tychy 2-pokojowe mie­
szkanie samodzielne, no­
we budownictwo, słone­
czne zamienię na Po­
znań. Informacje: Po­
znań teł.- 33-96-65.

34309g‘

O Nieruchomości
Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego, piętrowego, 
wykończonego przy grani 
cy miasta Poznania W 
rozliczeniu może być 
mieszkanie własnościowe 
Oferty „Prasa” Grtrn- 
wałdzka 19. dla 39657g.

Anteny telewizyjne, ra­
diowe, instaluje USP Tel 
753-34 godz. 13—15, Anio­
ła. 37570g

Zakład hartowniczy przyj 
muje zlecenia na nawę- 
glanie. hartowanie (sol­
ne) metali Krótkie ter­
miny. Pawlicki Trybu­
nalska 27. tel. 67-10-32.

37932g

Magister, panna 32-letnia 
spoza Poznania pozna wy 
kształconego pana Cel 
matrymonialny Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 37727g.

Wdowiec 56-letni. prawy, 
poślubi panią katoliczkę, 
kulturalną Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
33475gpr.

tDnia 20 lipca 1980 roku zmarł nagle, prze­
żywszy lat 46, mój najdroższy, najukochań­
szy i nigdy niezapomniany mąż, kochany i dob­

ry tatulek. mój jedyny syn, nasz kochany brat 
i szwagier, zięć i wujek, śp.

inż. HIERONIM BOLEK
Pogrzeb odbęd-zie się w piątek, 25 bm. o go­

dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku i żalu pogrążone 

żona z synkiem i rodzina
Ul. Marcelińska 57 m. 2. 40128g

tDnia 20 lipca 1980 roku zakończył swe pra­
cowite życie, nasz kochany mąż, ojciec, teść

i dziadek, przeżywszy lat 69

LEON SIERŻANT

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
21 lipca 1980 roku po długich i ciężkich 

cierpieniach zasnęła w Bogu, kończąc swe pra­
cowite i pełne poświęcenia życie moja najuko­
chańsza żona, nasza ukochana mama, teściową, 
baócia. siostra, szwagierka i ciocia, przeżyw­
szy lat 68. śp.

LUDWIKA KACZMAREK
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 15 
na cmentarzu winiarskim przy ul. Wojcie­
chowskiego.

W smutku pogrążeni
mąż, synowie, i rodzina

ud. Hibnera 16 m. 1
dawniej ul. św. Leonarda 14 m. 5.
Autobus odjedzie z przed domu żałoby 
ul. Hibnera 16 m. 1.

E>nia 19 lipca 1980 roku zmarł, przeżywszy 
87 lat

40176g Pogrzeb
dżinie 10 30 na cmentarzu górczyńskim.

Ul. Żywocicka 6.

odbędzie się w piątek, 25 bm. o go- kol. STANISŁAW POLCYN

S. t P 
z GOŁEMBIOWSKICH 

HALINA STĘPKOWSKA 
przeżywszy 57 lat, zmarła opatrzona Sakra­
mentami św. 20 lipca 1980 r.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 25 bm. o go­
dzinie 10.10 na cmentarzu junikowskim, 

® czym zawiadamia 
mąż z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
39969g

tW dniu 22 lipca 1980 roku zmarł w wieku 
lat 50. nasz kochany mąż, tatuś, dziadek 
i brat, śp.

KAZIMIERZ BOROWIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 25 bm o go­

dzinie 12 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

Ul. Swiętogórska 5. *K>158g

tDnia 20 lipca 1960 roku namaszczona Oleja­
mi św., odeszła od nas nagle i niespodzie­
wanie, nigdy niezapomniana nasza najdroższa 

mama, teściowa i babcia, przeżywszy 69 lat, śp.

ANTONINA PIOTROWSKA
primo voło Klupieć

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 25 bin. o g< 
dżinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
synowie z żonami i dziećmi

Ul. Palacza 38 m. 8. 40U8g

X Dnia 21 lipca 1980 roku odszedł od nas nie- 
I spodziewanie, opatrzony Sakramentami św., 
rnój najdroższy, jedyny przyjaciel, nasz
chany brat. Szwagier i wujek, przeżywszy

LUDWIK STEFANOWICZ

Pogrzeb 
dżinie 17

40080?,

uko- 
lat 61

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

40087g

tDnia 19 lipca 1980 roku przeżywszy lat 65, 
zmarł po krótkich i ciężkich cierpieniach, 

opatrzony Sakramentami św., nasz ukochany 
mąż, ojciec, teść, dziadek, śp.

STEFAN HINCZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 25 bm. o go­

dzinie 13.U0 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Szamotałska T7a. 39934g

Dnia 20 lipca 1980 roku zasnął w Bogu po 
krótkich i ciężkich cierpieniach, mój najuko­
chańszy i nigdy niezapomniany mąż, ojciec, 
teść i dziadek

WŁADYSŁAW BRODA
Pogrzeb odbędzie śię w piątek, 25 bm. o go­

dzinie 15.10 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku i żalu pogrążone 

żona z dziećmi i wnukami
Ul. Chwałiszewo 70 m. 11. 40078g

wieloletni kierownik Szkoły Podstawowej 
w Tulcach, członek Zarządu Ogniska Emery-
tów nr 24, odznaczony Złotą Odznaką

Pogrzeb otfbędzie się w piątek, 25 bm. 
dżinie 1-4 na Miłostowie.

Rodzln-ie Zmarłego wyrazy współczucia 
dają:

4Oł 03g
koleżanki i koledzy

ZNP.

skła-

tDnia 21 lipca 1980 roku zmarła po ciężkich 
cierpieniach, namaszczona Olejami iw., na­
sza ukochana matka, teściowa, babcia i pra- 

bafocia, przeżywszy 79 lat

HALINA SOŁTYSIAK
z domu Kucińska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 25 bm. o go­
dzinie 7.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążoną

Ul. Żupańskiego 7 m. 5. 40079g

Z żalem zawiadamiamy, że 21 lipca 1980 roku 
zmarł nasz serdeczny kolega — wieloletni czło­
nek naszego Zespołu

JÓZEF KWAPISZEWSKI

dr o gist a
odbędzie się w czwartek, 24 bm. 
na cmentarzu w Stęszewie

o go-

W bolesnym nieukoionym żalu 
Wanda z rodziną

X W dniu 22 lipca 1980 roku zmarł opatrzony 
I Sakramentami św., przeżywszy 95 lat, nasz 
kochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

dr ROMAN ZIOŁECKI
prawnik i ekonomista, 

były dyrektor Banku Cukrownictwa w Pozna­
niu. były dyrektor Banku Rolnego w Poznaniu, 
wieloletni współpracownik Instytutu Zachod­
niego, były członek Zarządu Polskiego Towa­
rzystwa Ekonomicznego w Poznaniu, w okresie 
zaborów członek tajnegcff Towarzystwa im. To­
masza Zana, odznaczony Honorową Odznaką 

miasta Poznania.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 25 lipca br. 

o godz. 13.50 na cmentarzu junikowskim.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie tego 

samego dnia o godz. 11.30 w kościele parafial­
nym na Sołaczu,

o czym powiadamia 
w głębokim smutku pogrążowa

Cześć Jego pamięci!
Zonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokie­

go współczucia składają:
koleżanki i koledzy 

z Zespołu Adwokackiego nr łl 
w Poznaniu

402.00g

Dnia 22 lipca 1980 roku zmarła w 70 roku ż;
ćia, nasza kochana, 
teściowa i babcia

dobra i troskliwa mama,

Ul. Płomienna lic m. 6. 49096g

MARIA KAMIŃSKA
z domu Bochorska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 25 bm. o go­
dzinie 11.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku 
mąż. synowie rodzinami

Ul. T. Kościuszki 106c ra, 8 40213g
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| TEATRY )

LALKI i AKTORA — g. 11 „Sia 
la baba mak”.

KLUB ROZRYWKI „BROWAR” 
(Park Kasprzaka) — g. 20 Habna 
Frąckowiak zaprasza.

| KINA j

KDF MUZA — g. 15, 17.30 
„Zabawka” (fr. 12 1.), g. 20
„F.I.S.T.” (amer. 18 1.).

APOLLO — g. 15, 16.30 „Przy­
gody Calineczki” (jap. b.o.), g. 18 
„Drzewo na saboty” (wł. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12.30. 15.30 
„Dziedzictwo” (ang. 19 1.), g. 18, 
30.15 „39 stopni’ (ang.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 18 „Po­
dróż do Arabii” (poi. 15 1.), g. 14, 
16. 20 „Barroco” (fr. 18 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Książę i że­
brak” (panam. 12 i.), g. 19 „Król 
Cyganów” (amer. 13 1.)

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Nie ma mocnych” (poi. b.o.).

RIALTO — g. 10, 11.15, „Przygo 
dy Calineczki” (jap. b.o.), g. 12.30, 
15, 17.30, 20 „Obcy — 8 pasażer 
«Nostromo»” (ang. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g 15, 
17, 19 „Drogi papa” (wł. 18 1.).

SŁOŃCE — g. 15.30. 17.30, „12 
prac Asterixa’ (fr. b.o.), g. 19.30. 
„Fedora” (RFN 15 1.).

TĘCZA — g. 15.30 ..Powrót Ro­
bin Hooda” (ang. 12 1.), g. 17.30, 
19.30 „Idealna para” (amer. 15 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17 „Gehenna” (poi. 12 1.), g 19 
„Bądź błogosławiona” (bułg. 15 1.;

WILDA — g. 15 ..Bliskie spot­
kania trzeciego stopnia” (amer. 12 
1.), g. 17.30, 20 „Chiński syndrom” 
(amer. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17 „A- 
wantura o Basię” (poi. b.o.), g. 19 
„Fedora” (RFN 15 1.).

Zoo stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
do 20.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999, nagłe zachorowania w 
domu, te'l. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os. Piastowskie 16. tel 791-391: 
ul. Bukowa 1, tel. 32-12-61; Ugo­
ry 16, tel. 20-54-31: Kościuszki 103. 
tel. 544-44; Swarzędz, ul Wianko­
wa, tel. 544-44 t 147-399: Luboń, 
pl. Wolności 6. tel. 544-44 i 130-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia u> 
Marcinkowskiego 22 — czynne co­
dziennie g. 7—22. teł 989 — udzie­
la informacji, porad lekarskich • 
prawniczych, przyjmuje skarg1, 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne, tel. 522-51 Obie placów 
ki czynne w dni powszednie g 
15.30—7.30. dni świąteczne — cała 
dobę.

Apteki tylko dvżurv nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Kórnicka 24 
Dzierżyńskiego 349. Miekiewi- 
cza 22, Starołęcka 1, Głogowska 
107/109. Os. Przyjaźni paw. 141. 
al. Marcinkowskiego 11 (całą do-

| RADIO J

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Lato z Radiem oraz relacje z 
Olimpiady: 1-1.40 Tu Radio kierow­
ców- 12.25- Inf z Igrzysk Olimpij­
skich: 12.30 Mozaika polskich me­
lodii; 13.01 Przy muzyce 0 Olim­
piadzie: 14 Studio „Gama” oraz 
relacje z Olimpiady: 15.55 Czło­
wiek i środowisko — gawęda- 16 
Tu Jedynka: 17.50 Radiokurier- 
18 Przy muzyce o Olimpiadzie: 
1-8.25 Nie tylko dla kierowców- 
19.20 Przy muzyce o Olimpiadzie: 
31.05 Inf z Igrzysk Olimpijskich 
21.10 Konc życzeń: 22.20 Inf z 
Igrzysk Olimpijskich: 22 25 Tu Ra­
dio Kierowców 22.28 Bydgoszcz 
na muzycznej antenie: 23 Wita 
Was Polska — mag słowno-mu­
zyczny 23.45 Przegląd dnia o.lim- 
pi jskiego

Wiadomości: 0.01. 1. 2, 3, 5. 9. 
10. M. 12.05 15. 19. 20 . 22.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny: 8.29 Komunikaty: 8 35 Dia­
logi 1 zbliżenia; 9.30 Problemy 
kultury fizycznej- 9.40 Tu Radio — 
Moskwa: 10 Kronika kulturalna: 
10.16 Wiersze J Markiewicza: 10.30 
Z nagrań Benny Goodmana; 10 40 
Nie ma marginesu: li Wakacje 
melomana — Recital A Ratusiń. 
skiego: 11.35 Radiowa Poradnia 
Rodzinna; 11.40 Muzyka spod strze 
chy; 12.05 Od miniatury do uwer­
tury; 12.25 Wakacje melomana: 
12.55 Futro z kaczora — zespół 
„Laboratorium”: 13 Ludzie ze spo­
łecznym mandatem; 13.10 Opera, 
tercety 1 kwartety; 13.36 Ze wsi i 

.o wsi; 13.51 Transkrypcje wiolon­
czelowe popularnych utworów; 
14.10 O zdrowiu dla zdrowia: 14.25 
Muzyka Schuberta XIV kwartet 
smyczkowy d-moll ..Śmierć i 
dziewczyna”; 15 20 Sposób na za­
dowolenie Radioferie 1980- 16 Ork 
Paula Mauriata: 16.10 Muzyka
polska XX wieku I Symf T Bair­
da; 16.40 ..Dziwna afera przy alei 
M” — opow.; 17 Twarze jazzu;
17.20 Powieść miesiąca ..Witraż”
— fragm pow A. Kuśniewicza: 
17.40 Z eykłu Życiorysy miast pol­
skich — „Olkusz”; 18 O. Resplghi 
„Sklep czarodziejski” — suita z

Domy pełne deszczu
Na kapitalne i bieżące remonty domów dg- 

znańskie spółdzielnie mieszkaniowe maja, w 
tym roku około 150 min żł (o 26 min zł wiecej 
niż w 1979 roku). Za te pieniądze w pierw­
sze) kolejności należałoby starsze domy rato­
wać przed dewastacja, a w nowszych wykony­
wać konieczne drobne naprawy, by jak naj­
dłużej obywały sie bez generalnych remontów’.

W praktyce jedna trzecia nakładów remontowych 
przeznaczana jest — i to od kilku Jat — na napra­
wy dachów. Ostatnie obfite i częste opady deszczu 
powiększyły liczbę zalanych mieszkań. W domach 
należących do Spółdzielni Mieszkaniowej „Jeżyce” 
natychmiastowych remontów wymaga co najmniej 
200 dachów, a w budynkach Spółdzielni Mieszka­
niowej „Grunwald” około 300. Jeszcze więcej — po­
nad 400 dachów wymaga naprawy w domach Poz 
nańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej.

Uszkodzone dachy są w większości domach 
zbudowanych kilką lat temu, ale ńie brak ich 
w budynkach ostatnio oddanych do użytku. 
Mieszkania zalane są na osiedlach m. in. Wi- 
niary, Winogradv Piątkowo ; Mikołaja Ko­
pernika. Przeciekała także ściany w miejscach 
łączenia płyt oraz przez loggie

Niektórzy fachowcy ze spółdzielni mieszka­
niowych twierdza że jedyna przyczyna prze­
ciekających dachów jest marna jakość papy. 
Inni — nie negując tego powodu — dodała, 
ze stosując nawet ów kiepski materiał można 
by uniknąć wielu przecieków, gdyby dachy 
wraz z opierzeniami były starannie wykony­
wane.

O tym. że od kilku lat pogorszyła sie jakość 
napy wiedza budowlani w całym kraju. Kie­
dyś na nowe dach'' kładli tvlko dwie warstw'" 
tego materiału a orzecieki zdarzały sie zna­
cznie rzadziej niż ostatnio. Od dość dawna iuż 
nawet trzy warstwy nie sa dostatecznym za­
bezpieczeniem prz.ed zalewaniem mieszkań. 
Mimo to nadal na olace budowy dostarczana 
;e$t wadliwa papa

Wiele przecieków powstaje w domach, które ">ą 
już po okresie gwarancyjnym. W takich przypad­
kach dachy naprawiać musi spółdzielczość mieszka­
niowa. Szkopuł w cym, że nie jest ona przygoto­

wana do licznych takich remontów. Spółdzielnia 
„Jeżyce” nie ma an jednego dekarza, a spółdzielnia 
„Grunwald” tylko trzech (ale też w jej domach 
głównie na osiedlu M. Kopernika, Każda ulewa po­
woduje zalanie kolejnych mieszkań). W dodatku 
wcale niełatwo zdobj ć nawet kiepską papę. Spół­
dzielnia „Grunwald’ potrzebuje w tym półroczu 
Za 00G metrów kwadratowych papy, a dostała żale 
dwie 3 010. Podobne kłopoty są z lepikiem. Na za­
mówionych 20 ton otrzymała tylko tonę.

Wszystkie poznańskie spółdzielnie mieszka­
niowe mają takie same kłopoty. Dlatego też 
często ograniczała sie do łatania dziur w da­
chach (a nie wyKonuja generalnych remon­
tów). Mało to skuteczny środek bowiem prz} 
lada deszczu na tym samym dachu przecieki 
uowstaja wT innych miejscach.

Naprawy dachów drogo kosztują nie tylko 
spółdzielnie mieszkaniowe lecz także budowla­
nych. Jeśli woda przecieka w okresie rocznei 
gwarancji lub tzw. rękojmi (36 miesięcy) do 
remontów dachów zobowiązani są budowlani 
Niemało strat ponoszą też lokatorzy zalanych 
mieszkań.

W Wojewódzkiej Spółdzielni Mieszkaniowej w 
Poznaniu dowiedzieliśmy się, że konieczność spraw­
niejszego remontowania dachów powoduje stań 
rozwój służb konserwatorskich oraz rozbudowę 
spółdzielczych baz (warsztaty, magazyny itp.). Spół­
dzielnie mieszkaniowe muszą też w® własnym za­
kresie szkolić dekarzy.

Zgodnie z zaleceniem Centralnego Związ­
ku Spółdzielni Budownictwa' Mieszkaniowego 
domy z usterkami nie powinny być zasiedla­
ne przez spółdzielnie. Czy jednak będą one 
zwracać baczniejszą niż dotychczas uwagę na 
wykonawstwo dachów i uszczelnienie płyt0 
Teoretycznie jest to możliwe, gdyż fachowcy 
obecni w komisjach odbioru technicznego po­
trafią-odróżnić dobra napę od złej. Ale jeśli 
aobra iest nieosiągalna? Oczywiście na rynku, 
bo chyba nie w produkcji. Przecież dziesięć 
lat temu wytwarzano całkiem dobra napę- 
Wiele krytych nią domów nadal jest odpor­
nych na ulewy, (ak)

Niebezpieczne wyczyny

Takie niebezpieczne wyczyny uwiecznił nasz fotoreporter przy 
przepuście wody z Jeziora Maltańskiego w Poznaniu.

Fot. Królak

Z kroniki sądowej

Imieniny i dwa pogrzeby
Echa naszych publikacji

Kto usunie gryzonie
Na list czytelnika, który sy­

gnalizował („Głos” z 24 uhm.), że 
na poznańskim osiedlu Kraju 
Rad na Winogradach plenią się 
szczury,' a ponadto przypomniał 
nie wykonaną od dwóch lal obiel 
nicę zbudowania tam osłon po­
jemników na śmieci — odpowie­
dział kierownik lego osiedla 
Eustachy Horoch. Jego zdaniem 
nie stwierdza się obecności szczu 
rów w budynkach mieszkalnych, 
a te, które buszują na osiedlu, 
mają swoje siedliska na budowie 
megasamu (przy ul. Połabskiej), 
nrowadzonej przez Kombinat Bu­
dowlany Poznań-Północ. ,Zwraca 
no na to uwagę kilkakrotnie, ale 
bez skutku.

W takiej sytuacji domagamy się 
od inspektora sanitarnego zmu­
szenia kombinatu budującego me- 
gasam do niezwłocznej deratyzacji

baletu: 18.25 Plebiscyt Studia „Ga­
ma”: 18.40 Mistrzowie swojego 
warsztatu; 19 Laureaci konkursu 
im H _ Wieniawskiego: 20 Studio 
Relaks;' 20.20 Musica polonica no- 
va; 21 W A Mozarta: Kwintet 
D-dur KV 593 ; 21.40 Współczesna 
muzyka Kuby; 22 Promenada — 
przegląd wydarzeń kulturalnych 
za granicą; 22.30 Wiersze E Sta­
chury; 22.50 ..Piękno” magazyn: 
23.10 Motety Williama Byrda śpie­
wają „Kingę Singers”; 23.35 Co 
słychać w święcie: 23.40 Ja«z na 
dobranoc

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30 , 7.30, 
8.30. 11.30. 18.30. 18.30 , 2>1.30. 23.30

PROGRAM III: 8.05 Za kierowni­
cą; 8.40 Kiermasz płyt wytwemi 
Supraphon: 9 „Śmierć po irlandz- 
ku” — ode pow.; 9.10 Mała po­
ranna muzyka; 9.45 Dyskoteka 
□od gruszą; 10 35 Dyskoteka pod 
gruszą li Pow w wyd dźw ; J 
Putrament „Rzeczywistość” 11.30 
W duecie i w trio z Dukem 
Ellingtonein; 12.05 W tonacji Trój­
ki — prowadzi Witold Pogranicz­
ny; TS Powt z rozrywki: 13.50 „622 
upadki Bunga” — ode. pow. s I. 

ora-z poinformowania ja-k ustosun­
kowano się do winnych tego za­
niedbania.

Co do osłon pojemników na 
śmieci, to kierownik osiedla oś­
wiadczył, że odpowiednia doku­
mentacja znajduje się w Poznań­
skiej Spółdzielni Mieszkaniowej, 
która będzie wykonawcą tych ro­
bót.

Dziwi, że wykonanie tak proste­
go projektu t-rwało aż dwa lata. 
A mieszkańców osiedla, zwłaszcza 
tych, którym dokuczają fetory n-ie 
dezynfekowanych a umiejscowio­
nych w pobliżu budynków śmiet­
ników na pewno nie zadowoli 
stwierdzenie nie zobowiązujące do 
żadnych terminów. Prosimy sani­
tarne i porządkowe i władze miej­
skie o ponowne i skuteczne *a:n- 
teresowanie się także tą sprawą.

Witkiewicza: 14 W tonacji Trójki 
— cz II; 15.05 Lato w Filharmo­
nii; i€ Wakacje ze swingiem? 16.40 
Zgodnie z przepisa<mi — rep.; 17.05 
Muzyczna poczta UKF — prowa­
dzi Witold Pograniczny- 17.40 
Wszystkie drogi prowadzą do 
Nashville; 18.10 Polityka dla wszy­
stkich; 18.30 Czas relaksu- 19 Ką­
ty widzenia: 19.15 „Kolorowy ołó­
wek” — gra zespół Old Timers; 
19.35 Opera tygodnia K Szyma- 
nówski — „Król Roger”- 19.50 
„Śmierć oo irlandzku” ode pow ; 
20 Mini-max- 20.45 Balladv z gi­
tara: 21 Reminiscencje muzyczne: 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Skaldowie- 2215 Blues wczórai 
i dziś: 22.45 Ballady na gitarę; 
23, Album poezji polskiej. ’3 05 w 
tonacji Trójki; 24 Miedzy dn em a 
snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8 10 30 12 
15, 17, 19.30. 22. 0.05

PROGRAM IV: 8 Muzyka kom­
pozytorów rosyjskich (stereo); 3.10 
Estrada przyjaźni; 8.35 W kręgu 
spraw rodzinnych „Czy potrafi..’.' 
ze sobą rozmawiać”?: 8.55 Graj 
kapelo- 9 „Wędrujemy z piosen­

• Nad Wierzbakiem 21 był plac 
zabaw dla dzieci, z huśtawkami 
piaskownicą i posianą trawą. O- 
becnie — żal patrzeć, bo teren ten 
stał się parkingiem, a administra 
cja nie może się uporać z aspo- 
łecznymi kierowcami — mówią ro 
dzice malców.

Zarząd Spółdzielni „Jeżyce” wy 
jaśnia, że wielokrotne interwen­
cje wobec kierowców nie poma­
gały, wobec czego ostatnio spra 
wę skierowano do Kolegium do 
spraw Wykroczeń. Zdewastowa­
ny plac powroci do stanu po­
przedniego (naprawa huśtawek, 
nawiezienie piasku do zabawy 
najmłodszym). Proponowana rów­
nież przez kilku mieszkańców 
rozbiórka garaży dla poszerzenia 
placu. — nie jest realna. (1287)

Krwawe przyjęcie imieninowe, 
bo zakończone śmiercią dwóch o- 
sób i obrażeniami jednej, odbyło 
się w grudniu w dzielnicy Po- 
znań-Jeżyce. Zakończone niedaw 
no w tej siirawie śledztwo wyka­
zało, że główną przyczyną trage­
dii był alkoholizm Pawła R.

Ten ostatni na początku ubiegłe 
go roku związał się z Honoratą 
G. Wspólnie popijali wódkę, co 
wywołało sprzeciw dzieci Ho­
noraty G. i stało się nrzyczyną 
konfliktu rodzinnego. Na imieni­
nach jej syna — Grzegorza G. 
spotkali się właśnie wszyscy u- 
czestnicy tego konfliktu. Gdy 
częściowo zostały opróżnione bu­
telki z alkoholem — zagrały tem­
peramenty. Jeden z biesiadników 
posądził Pawła R. o kradzież za­
palniczki i wówczas doszło ńo 
obelg, a chwilę później do ręko­
czynów. Nader agresywna oka 
zała się Honorata G. Zięć chciał 
ją w końcu siłą doprowadzić do 
jej pokoju. Tam znajdował się 
Paweł R. gotów do „obrony” swo­
jej przyjaciółki. Ruszył tedy do 
natarcia, ale omyłkowo ugodził 

ką”; 9.25 Nagrania Kw>artet<u Wi­
lanowskiego (stereo): 10 J fran­
cuski; 10.15 „Dom ze snów” — 
śpiewa S. Wenglorz; 10.20 „Balla­
dy i serenady”; 10.50 Śpiewa K. 
Giżowska; iii Tajemnice puszczy 
„Olbrzymy i karły”: 1(1.15 Z dala 
od utartych szlaków .Szydłowiec”: 
11.30 Toscanini prowadzi Wagnera 
fstereo): 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 Giełda płyt (stereo); 
13 Tu Studio Stereo: 13.50 Tu Stu­
dio Stereo: 14.45 Rytmy ludowe 
Kuby? 15.05 Tea>tr PR Pół wieku 
Teatru Polskiego Radia „Służbi- 
sta”; 15.05 Moje buty- 16.40 Felie­
ton aktualny; 16.50 Radioexpress; 
17.15 Aud ekonom.: 17.25 Stereo: 
Przeboje lat 70- 18.25 Spotkania 
z historią — Polskie symbole na­
rodowe: 18.45 Radiowv Poradnik 
Jęzvkowy prof dr M Szymczaka 
— Rozważania stylistyczne doc dr 
M Jurkowskiego- 10 Slvnnl ludzie 
w anegdocie — H Wieniawski — 
kompozytor i skrzypek: 19.15 J 
francuski: 19 30 Stereo: Wieczó- 
w Stereo; 22.15 Ziemia człowiek, 
wszechświat — Czy kryzys zaufa­
nia do atomu — dysk prowadzo­
na przez Karola Szyndztelorza;

32 miliony złotych
na modernizację sieci gazowej

Stale rozrastają się osiedla mieszkaniowe i przybywają 
nowe. Podobnie rzecz ma się z zakładami przemysłowymi.

Wszystko to sprawia, że konieczna staje się dalsza, szyb­
ka rozbudowa i modernizacja urządzeń związanych z gazy­
fikacją. Na ten cel przewiduje się wydatkować w Pożnanm 
w latach 1980—81 ponad 32 miliony złotyęh, zaś w woje­
wództwie 26 milionów.

Nadal rozwijana będzie sieć gazu miejskiego. Jest on tań­
szy w eksploatacji niż tradycyjny gaz świetlny (produkowa­
ny w gazowniach miejskich), a przy tym prawie dwukrotnie 
bardziej kaloryczny. W Poznaniu jest rozprowadzany do 
mieszkań od 1972 roku, obecnie zaś korzysta z niego 73 pro­
cent odbiorców.

W ubiegłym roku dostosowano urządzenia od przesyła­
nia tego rodzaju gazu na Grunwaldzie — przy ulicach Mar- 
celińskiej, Reymonta i Niecałej. W sumie popłynął on do­
datkowo do 1 308 odbiorców. W tym roku natomiast ma być 
zakończona modernizacja sieci w wielu punktach Poznania 
— na Łazarzu, Ratajach oraz Piątkowie: (jog)

Jaki będzie
cmentarz w Morasku

Konkurs architektów 
rozstrzygnięty

Na zlecenie Biura Planowa 
nia Przestrzennego pod ko­
niec lutego tego roku poznan 
ski Oddział Towarzystwa Ur­
banistów Polskich ogłosił ogó’ 
nókrajowy, otwarty konkurs 
na opracowanie koncepcji za­
gospodarowania cmentarza ko 
munalnego w Morasku koi j 
Poznania. Na ten cel przezna 
czono 135-hektarowy obszar

W tych dniach konkurs, na 
który wpłynęło 14 prac, został 
rozstrzygnięty. Pierwszą na­
grodę zdobył zespół architek­
tów krajobrazu z Warszawy 
w składzie: Piotr Głowacki 
Andrzej Niemirski, Marek Szu 
mański i Przemysław Wolski 
Wśród wyróżnionych prac na 
grodę H stopnia otrzymał 
także poznański zespół — ar­
chitekci Wojciech Spikowski i 
Tadeusz Jurga oraz studentka 
Wydziału Ogrodnictwa Aka­
demii Rolniczej w Poznaniu 
— Barbara Spikowska.

Budowa cmentarza komu­
nalnego w Morasku ma się 
rozpocząć w przyszłej 5-latce.

(an)

iidpowiatiarny
Jadwiga Niedziela z O. — W dro 

geriach można nabyć specjalny 
preparat do usuwania zgrubiałego 
naskórka — „Tramp”. Jest te 
krem, przeznaczony do stóp, łokci 
i kolan. (1780) 

nożem właśnie Honoratę G. Do­
znała ona niezbyt groźnego * ob­
rażenia.

Po tym incydencie nastąpił ro- 
zejm. Niestety bardzo krótki. 
Trzech uczestników przyjęcia za­
częto się bić. Kobiety próbowa­
ły ich rozdzielić, ale bezskutecz­
nie. Gdy bójka przeniosła się na 
korytarz w pobliże pokoju Ilono 
raty G. wyskoczył stamtąd Paweł 
R. Na oślep zaczął zadawać cio­
sy nożem. Pierwszy z nich do- 
siegnął Andrzeja D., a trzy na­
stępne Tadeusza W. Obaj zostali 
przewiezieni do Szpitala, ale nie­
stety nie udało się ich uratować.

Zdaniem lekarzy psychiatrów Pa 
weł R. podczas nppeinienia zarzu 
conych mu przestępstw — dwóch 
zabójstw i zranienia Honoraty G. 
— znajdował się w stanie zwykłe­
go (a nie patologicznego) upoje­
nia alkoholowego. Biegli stwier­
dzili, że oskarżony jest alkoholi­
kiem nałogowym.

Proces odbędzie się przed Są­
dem Wojewódzkim w Poznaniu.

(ak)

22.35 Jak zostać wynalazcą Mło­
dzieżowe patenty; 22.50 Barkarole 
G. Faure gra E. Heidsieck.

Wiadomości: 6.40, li2. 1S. 16, 22.55.

("telewizja j
PROGRAM 1

8.00 — Studio Olimpijskie — Mos­
kwa 80 (kol.);

13.30 — Teleferie — w programie 
„Nieobozowa akcja letnia” 
oraz „Wojna planet”, ode. pt. 
„Zastępy mechanicznych mró­
wek” — amer film telewizyj­
ny (kol);

15.20 — Obiektyw;
15.40 — Dziennik (kol.);
15.55 — Studio Olimpijskie — Mos­

kwą 80 (kol.);
19.00 — 20 nfinut z orkiestrą Vac- 

lava Zahradnika — program 
estradowy (kol.);

19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Powrót świętego” , ode.

■ pt. „Proroczy sen” — ang..film 
kryminalny (kol.);

Po wody lecznicze 
do źródeł?

Z powodu remontu nieczyn­
na jest obecnie pijalnia wod 
mineralnych przy ul. Czerwo­
nej Armii. Kto przychodził 
tutaj wyłącznie po to, aby u- 
gasić pragnienie — cierpliwie 
poczeka na zakończenie prac. 
Wielu klientów kupowało jed 
nak do domu wody lecznicze, 
zalecane przez lekarzy, i wo­
bec braku innego punfctu 
sprzedaży — musiało przer­
wać kurację. A to' — jak są­
dzimy — nie było konieczne.

Pomyślano bowiem o przed 
siębiorstwach oraz instytu­
cjach, które na rachunek ku­
pują większe ilości na przy­
kład wody „Grodziskiej”. Za­
mówione dostawy odbierają 
one bezpośrednio z magazy­
nów. W ten sposób należało 
również zorganizować na czas 
remontu sprzedaż dla indywi 
dualnych klientów. Miejsce 
na to znalazłoby się zapewne 
w hurtowni. I nawet jeśli jest 
ona na peryferiach mias-la, 
wiele osób pojechałoby tam 
po niezbędne dla prowadzenia 
kuracji wody, a tak — trzeba 
po nią jechać chyba do źró­
deł... (pik)

Występy muzyków 
z Berlina Zachodniego

Trwa przerwa wakacyjna w 
w poznańskim życiu artysty­
cznym. Nieczynne są teatry, 
także muzycy wyjechali na^ 
morze i w góry. Tym większe 
zainteresowanie melomanów’ 
wywoła więc przyjazd do Po­
znania artystów z Berlina Za­
chodniego, Chóru i Orkiestry 
Uniwersytetu Zachodnioberhń 
skiego „Collegium Musicum”.

Zachodnio ber lińscy muzycy 
wystąpią w poznańskiej Auli 
UAM dwukrotnie (każdorazo­
wo o godz. 20).

W piątek 25 li-pca wysłuchać 
będzie można kompozycję 
Carla Orffa „Carmina Bura- 
na”. W sobotę natomiast wy­
konane zostaną utwory Felik 
sa Mendelssohna — Barthoł- 
dy’ego m. in. III Symfonia a- 
moll „Szkocka”.

Koncertami dyrygować bę­
dzie Winfried Radekc. (bran)

„Mały Lotek"
I LOSOWANIE
15. 16. 17 23. 27
II LOSOWANIE
5. 11. 21. 22. 29

Końcówka banderoli 4453
„Express-Lotek“

11, 22. 36. 39. 41

21.15 — Studio Olimpijskie — Mos­
kwa 80 (kol.);

23.00 — Dziennik (kol.);
PROGRAM 2

11.00 — Wieczór filmowy — „Lu­
buskie lato filmowe’’ — (koLK

12.10 — Dziennik (kol.);
16.00 — Język rosyjski — kura 

podstawowy, 1. 9 (kol.);
16.30 — Stolica walca — program 

muzyczny o Wiedniu Johanna 
Straussa (kol.);

17.00 — Popołudnie wiedzy i fan­
tazji (kol.);

19.10 — Program lokalny z Łodzię
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — NURT — Nauczanie począć 

kowe „Środowisko społeczno- 
przyrodnicze” (podsumowanie);

20.40 — NURT — Nauczanie poeząt 
kowe — „Wychowanie muzycz 
ne” (podsumowanie);

21.10 — 24 godziny (kol.);
21.20 — Pegaz (kol.),

22.05 — Wieczór filmowy. „Lubu­
skie lato filmowe” (kol.);

23.05 — NURT — Nauczanie pocza 
tkcwe — „Plastyka” (podsumo 
wanie).


